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Anglia i Niemcy.
Rom anyc; polityczni z przed lat sześódzie- 

sięciu staw.ali ieoryę, tak zwana symoaiy* 
jednych narodów do drugich są istotnym czynni
kiem politycznym, w  »ą ŷui trwaiytn gruntem, 
na którym modna budować dalsze plany i kom- 
binacye... Teorya ta, wbrew najoczywistszym fa
ktom historycznym, do dziś dnia liczy jeszcze 
pewną uość vryzuawęoWł pomimo, ie  taźdy 
daieó niemal przynosi u n  nowe aowody, id 
w polityce sympafye tj 4 zwykle w tym kie
runku , jaki wakazajrj realne inteiasy r -r c  
dów i puństw. Znakomitym przysiadem jeał 
obseiwacya zmiar y wzajemnego stosunku Anglii 
i Niemiec.

Współzawodnictwo Anglii i Niemiec 1 tanowi 
dzisiaj wybitniejszy moment polityki międzynaro
dowej. Przez długie lata Anglia, króiowa mórz, 
zajmowda dominujące stanowisko w polityce 
światowej a jej szczDgólne położenie geograficzne, 
posiadanie olbrzymich, bogatych koionij, z któ- 
rycb złoto potoaami płynie do stolicy, stanowiły 
niewzruszone podwaliny rozwoju ekononrcznsgo, 
Sirzeżonege pr«ez ; >§iną, nie mającą równej 
sobie w ś wiecie flotę. \v ci<łgu ostatnich lat 
dwudziestu wyrósł jednak rowy a groźny współ
zawodnik w postaci cea^rg^^ niemieckiego, ctó 
re nietylko zaczyna robie coraz dotkliwszą hon- 
kurencyę przemysłowi ogieiakiema, ale zagraża 
mocarstwowemu stanowisku Anglii, jej panowa
niu na morzu.

Rozwój i wz^pst Niemiec . zagraża żywo
tny ui interesom Anglii, podstawom, na których 
opiera się dzisiaj jej potęga i pomyślność a nie 
dyplomatyczna o wartość Vfilkelma XI. ukazała 
Anglikom w jaski-^w^w świetle zamiary przeci
wnika To też dzisiaj świadomość niebezpieczei • 
stwa niemieckiego jest w Anglii tak powszechną, 
że stanowi centralną o* i pUnkt wyjścia planów 
i koacepcyj politycznych aietylko w zołucb za
wodowych polityków i dypiomatów, ale również 
w opinii każdego, Q^joard^iej skromnego obywa
tela angielskiego. Ilekioć mówić z Anglikiem o 
polityce, zawsze, jak aor«k na powierzchnię wo
dy. wypłynąć musi kwesty* niemiecka, która nie 
daje spokoju do nied»wna tak pewnym siebie 
Anglikom i natarauą koleją rzeczy musi wzbu
dzać silniejsze uczucia łą^zuuści pomiędzy kolo
niami a metropolią, dążenj8 do utrzymania po
tęgi morskiej ni. właściwym poziomie.

—  Anglia dużo zawdzięcza Wilhelmowi II, 
oświadczy! kiedyś pewien Auglik. Nikt w takim 
stopniu, j«k  on, nie przyczyni, (1ę ao sLoasoh- 
dowaniu uczuć narodowych.

— Pragniemy ograniczenia zbrojeń —  po
wiedział nnym razem pewlea radykał auęiel- 
ski — ale nie ma w Anglii rozumnego człowie
ka, którrby sgodził siy na odstąpienie od zuady 
„iwo powers staud*rd“ , od zasady, ża fiota an
gielska musi zawsze dorównywać połączony* 
flotom dwóch uajsilniejazfcn potęg moisKicb

Dążąc do odosobnienia N.emiec, Anglit. 
rozpocząwszy od rokowań z Rosyą celem poro
zumienia się co do tych punktów, które byiy do
tychczas między obu państwami sporne, postę
puje w wytkniętym sobie ki#runku stal# i syste
matycznie. Wczorajszy zjazd gaetański, jako jedno 
z dalszych ogniw w tym łańctlcilU) będzie prawdo 
podobnie najbardziej pamiętnym tem przeraża
niem, jaziem nabaw.1 cesarstwo niemieckie, tu
dzież gorzkiemi pigułkami, jakiemi prasa włoska 
uraczyła sprzymierzeńca sweg0 z nad Sprewy.

Prasa berlińska 
o polityce zagr. Niemiec.

Po ZjBŻdzie w Rapallo Buelow oświad
czył korespondentowi n3ioraai0 ń,Italia-‘ : .Jestem 
zachwycony, ii  mogłem skonstatować zupełna 
zgodność idei naszych z p. Tjttonim“ . W czter 
naście dni po owej zachwycającej zgodności idei 
rządu niemieckiego z włoskim, pisze wysoce 
pół. rzędowe. „Koelniscke Ztg.u. ^Mnogie te muui- 
festacye, skupiające się dokoł* króla Edwarda 
i to pod hasłem pokoju pow8j ec!t,nego, nie mogą

podejrzefl ce do Ugc rodzs.ju robót pokojowych 
rozprószyć u tych mocarstw, klórw do nich nie 
są '.upraszane. Austro-W^gry i Niency przez 
trzydzieści lat czynami udowadniają swoje zami
łowanie pokoju, unikając nastręczających sit 
pokus do woiny w warunkach pomyślnych. Spo
sób tedy wytwarzania stosunków kordyalnych 
izekomo dla ubezpieczenia pokoju, bez przyzwa
nia tych dwu mocarstw, musi naturalnie budzić 
w nich podejrzenie, iż tu chodzi raczej o wypa
czanie równowagi europejskiej na icn niekorzyść. 
Skutkiem tego zamiast utwierdzenia otuchy w 
utrz/minie pokoju, muszą mocarstwa te potęgo* 
wać zbrojenia swoje, aby na w*z3lkie wypadki 
były przygotowanymi. Temnaraz.ej. ile że an
gielski syndykat pokojowy dla wypróbowani* 
powszechnbj miłości pokoju, proponuje rozbro
jenie, atóreby nienaleiącyeh do syndykatu wy
dało na jego łaskę i niełaskę. Na szczęście 
jednak sa Niemcy w tem położeniu, iż bez na
miętności mogą z zimnem wyrachowaniem, dzię 
ki swoim własnym siłom, przypatrywać się 
wszelkim zdarzeniom, mając lę pewność, że 
wojna z memi byłab7 dla każdego przeciwnika 
i dla Każdej koalicyi przedsięwzięciem bardzo 
mspewnsm, więc też z drogi swojej nie zejdą 
wobec dążności do osaczenia ich. Zjazd króla 
angielskiego z włosk m byt zresztą już przed 
czterema tygodniami w londyńskich doniesieniach 
dworskich zapowiadany Można przeto być pe
wnym, że 2..,iizd ten żadną dla rządu niemieckiego 
nie jest niespodzianką".

Gfiłyby to prawdą było, ks. Bfilow nie był
by się d. 31 matca .zachwycał" w Rapalic a 
półurzędowcy nie byliby też prawili o zuoełaef 
zgodności z Wiochami. „ Deutsche Tagiszig.“ , 
którą ko Biilow w rajchstagu wychwalał, pod
nosi, że ambasador Niemiec w Rzyare nr Monts 
zgoła n>e zna teraźniejszego uspo3ob'enia dworu 
włoskiego i Berlin został zjazdem w tiaecie zu
pełni* zasKoezony.

CharaKterystyczaem jest także, co pisze 
,Berl Tageb'“ o memieckiem sterownic.wie .iraw 
zagranicznych z okazyi przem ów ife ita  0. łusser' 
manna, szefa stronnictwa narodowo-i.ber^aego, 
wygłoszonego przed kilka da nmi w Magdeoargu. 
R. Basserm&an, będący w  bliskich st..suakach z 
ks. B 4 i 9 w e m : w m o w ie  sw ej o u isk orsysta em
zewnętrznem p o ło żen iu  Niemiec ubołew-d, że 
naród niemiteki sprawy zewnętrzne pozostawia 
całkowicie dyplomacji i w przeciwieństwie do 
innych narodów, sam się niemi n>« interesuje, 
zaczeua dypliWaoya niemiecka me ma s.ę na 
kim oprzeć. Dalej uderzył na Bzacof«ną dyplo
m ację niemiecką**, do której tylko ladzie jednej 
stary bywają powoływani, podczas gdy inne mo
carstwa zwracają j  kompeteatów uwagę głowa;e 
na ich zdolności. Wreszcie uiarzyt p ow iern ik  ks. 
Biiiowa na p Ts;chirschkyego. „B-irl. Tagabl 
oburzony tem , że umyślono za winę ślusarza po 
wiesić kowala, wsenzuje, na kim w i n i  tera ź n ie j 
szego położenia fatalnego właściwie cięży. Pisze on:

„To nie p. Tschirschky w r. 1901 i 1902 
kiedy Anglia przeciw pierwszemu traktatowi 
franeusKo-hnzpad*kieina co do Manku zaprote
stowała, przeoczył tę sposobność pomyślną i nie 
on przeoczeniem tem umożliwił i forytował po
rozumienie francusko-aagisiskie. Kto wówczas 
zapoznał wagę chwili i kto zapomniał ze wsze) • 
kimi honorami przyjąć p. Etieme, który pospie
szył do Berlina, ab/ znpobielz zrzeczeniu się 
Eg , tu ? To pp. Bhlow i Richthotea (sekretarz 
stanu, tj. minister spraw zagr ). Kto przed jazdą 
tangerską sądził, że Anglia na nią się zgodzi i 
dopiBro wtsdy, gdy cesarz już był w L zbonie, 
ocknął się nagie? Pp. Biilow i Wolff-Modernie ii 
(anst>a8ador niemiecki w Londynie), lito na am
basadorów niemieckich wpływał w duchu swo
jej polityki osobistej i kto już po ustąpieniu 
Dalcasst;o w czerwcu 1905 przeszkodził p >rozu- 
mieniu się z Fcancyą? Wszecbmoźuy p. Holstein 
(tajny radca w ministerstwie spraw ztgr.). A kto 
zasłaniał p. fl olsteina, kto całymi miesiącami da 
wał mu wolne pole i k*o oświadczył p. Bihour- 
dowi (ambasadorowi francuskiemu w uerlinie), 
że Francya w „przepaść** się stoczy, jeżeli pro-

Br. iehU cht.

Ciąg dalsey.

Właśnie, jeżeli zibrakui* oferty j«j ojca, na 
którą baroa, o caem nie wątpna liczył na pewuo, 
to będzi* on mógł wnioskować, ż* ona boi się 
jego obecności, że przeszkodził* jego przybyciu, 
lękając się o sw* serce. Myśl taks ną,pierw ją 
rozśmieszyła, a potem obuaził* w ajrj upór. J«* 
żeli jest iak zuchwałym, że pod takim pozorem 
chce się do niej zbliżyć, jeżeli odwagę rze
czywiście o jej względy się ubiegać, to ona mu 
dowiedzie, że się go nie oba wiJl) £e jtgo ob joność 
lub nieobecność jest jej najzppejniej obojętną. 
Była i pozos.ame, czem j*st: p^kną i dumną 
hrabianką Dagnnrą. I potrafi ątrzymać go w na
leżytych granicach od siebie. Profesor jazdy kon
nej nie mcż? być dla niej niebezpiecznym nawet 
wówczas, gdy jest pozatłużbowym oficerem ka- 
waieryi i baronem w dodatku,

1 jak przed chwilą obawiała się, aby ten 
kompetent nie był idenrycznym z baronem, 
tak teraz pragnęła tego. Kusiło ją to, podjąć 
walkę, 7. której musi wyjść zwycjęZko.

— Cóż ty na to powiesi, Dagmaro? — 
zapytał ją ojciec raz jeszcze, ^dy ona c.ągle 
milczała.

jekta zwołania konferencji nie przyjmie? Kan
clerz ks. Btilow. Kto oariacai wizeiką osobną 
konwencję niemiecko-francuską i kto cwojem su
rowo odpychającem postępowaniem spowodował, 
że Francya do polityki Delcassegc wre cne a o. 
Rourtar pobratał się z lordem Fiansdowne? Pp. 
Biilow i Holstein. Kto każdego, wróżącego Niem
com odosobnienie na kusuereacyi algecirskiej, 
przezywał lichym patryotą i kto to aż do ostat
niej chwili w taki wynik wierz/ć nie chciat? 
Cały urząd spraw zagraniem ych. A kogo czynią 
dziciaj kozłem ofiarnym, jakoby krzyżującym po 
litykę mądrą i systematyczną? Cierpliwegc. mil
czącego br. Tschirsehkyego 1*

Taka to w takiej dobie drażliwej panuje 
zgodność w z ednoczonej Rze&zy niemieckiej. A 
wszelako ani Bfilow, ani Hol3teiD, ani T3chirsshky, 
aL< nawet cesarz temu nie są winni, tylko bru
talny wobec jodnych a uniżony względem dru
gich, a zawsze zarozumiały prusacyzm...

— Zdaje mi się, że niema nic spiesznego— 
odpowiedziała na pozór obojętnie. — Ale jeżeli 
papa che* dziś po niego napisać, nie mogę mieć 
nic przeciwko teau. Namyśliłam s ię ; może to 
będzie dobrze, je; 01. wezmę parę lefccyj jazdy 
konnej. W  żadnym razie zaszkodzić to nie może. 
Czy zaś nauczyciel jest oficerem pozasłużbowym 
i u a  tytuł barona, jest to zupełnie obujętnem ; 
dla nas będzie tylko nauczycielem jazdy konnej 
i niczeai więcej.

A ponieważ wszyscy inni życzyli sobie, aby 
uia nich stał się czemś więcej, więc żywo przy
takiwali Dagmarze. Hrabia zuś zaraz poszedł do 
swego pokoju i z odwołaniem się na anons za
prosił do siebie pana barona.

Fomeważ zaś •andrat wieczoru tego nie przy- 
tefteftował, wszyscy rozeszli się wcześniej na 
spoczynek.

II.
Wydawało się, że baton rzeczywiście nie 

-ncożio s.ę dość napatrzeć przepysznym jukierom, 
które hrabia wysłał na d morząc kolejowy, aby 
przywiozły jego gościa. Ciągle j«szcze stał przed 
nimi, badawczo Się im przypatrując.

Woźnica Pryderyk przyzwyczajonym był do 
tego, że każdy chwalił jegc konie a najbardziej 
ci, którzy na komach najmniej się rozumieu. Ten 
obcy judnak nic nic mówił, nawet wziok jego nie 
zaradzał, czy podobały .ię mu konie, stojące bez 
ruchu i jedynie od czasu do czasu poruszające 
jakby w takt wysmukłe szyje, zdradzając tym 
ruchem, ż# chciałyby wichrem poieciec a tymcza-

korespondaneye.
F arjy fi 15  kw ietni*.

(Niwy wyohnw.wot. kokiet. — Skatki fem.nuuiu.
— Ognisku spustoszało, — „Kobiety, do garnkowi"
— Obiady „ua oko**. — Soigła dyeta. —  Znaczenie

aobrej gospodyni doma.)
Począł wychodzić w Paryżu nowy mie

sięcznik. Oto pierwszy jego egzemplarz : ns ró
żowej okładca widnieje napis: rLe noavel
educateur** (Nowy wychowawca). W słowie 
wstępcem powiedziano, że czasopismo przezna
czone jeit dla ludzi, którzy chcą pracować nad 
udoskonaleniem własnem i bliźnich. Z pomiędzy 
kilku interesujących prac na szczególniejszą u- 
wagę zasługuje „Odazwa do kobiet*, którsj my
ślą przewodnią jest hasło: „Femme* a no3 c łs - 
seroles, i  nos fourneauKl** (Kobroty dc rądli, 
do naszych ognisk!). Można sobie wyobrazić, 
z jakiem ucsuciem przyjmą te słowa do wiado
mości piękne, strojne Paryżanai i mniej piękne 
emancypantki w ogólności. Następuje wcale wy
mowne uzasadnianie tego imiatego apelu.

Modny feminizm, pogoń za posadami, zaję
ciami i powołaniami, jakie dotych czas należały 
wyłącznie do atrybucyj płci męskiej, odstręcza, 
oddala rod niewieści od domu, od ognisk ro
dzinnych, tej właściwej dziedziny kobiet, To, co 
dotychczas stanowiło i powinno stanowić dumę 
kobiety, poczyna ona obecnie uważać za poniża
jące, za upokarzające jip £ani jomu, kmra zna 
się dobrze na kuchni, na gospodarce domowej, 
ledwie się ńziś odważy przyznać do tego przy
miotu. Nasze córki z wyższych, a zwłaszcza 
z niższych sfer szukają obecnie niezależności i 
zajęć na stanowiskach, na których je może za
stąpić płeć męska, które właściwie dia nich nie 
są odpowiednie, a porzucają miejsca, należne im 
z naiury ich pochodzenia i urządzeń towarzyskich.

Ujemne skutki szerzenia się feminizmu sta
ją 1 ię coraz bardziej widoczne. Ciesząca się wzię- 
tością światową Kuchnia francuska zaczyna pod
upadać, osoniiwie po m astach, w klasach śre- 
dn.oh. Dob"e i smaczne potrawy podają dziś 
ty'ko w pierwszorzędnych reslauracyach. W do
mach prywatnych nłatwia sobie żona lub matka 
sporządzanie obiadów przez zastosowanie rozmai
tych sztucznych preparatów.

Modna gospodyni me zagląda już do starych 
książek kuonirsKich, zawierających opisy przyrzą
dzania wyśmienitych „aspies", „gelśes1*, „chauds- 
froids**, „galantinas** 1 pasztetów z dziczyzny. Od 
czegóż są sklepy z gotowomi potrawami, gdzie 
znajduje się codziennie bogaty wybór „des plats 
du jour1*. Poco dusić godzinami wołowinę z wi
nem, słoniną, jarzynami i koniakiem, skoro za 
1 1/a franka można otrzymać w poblizkim sklepie 
duzą porcyę „boeuf u la modo"?

Pani domu zupełnie nie interesuje się kuch- 
n ą ; gospodarzą t nu ludzie obcy, płatni, a skut
ki tego odbijają się ujemnie na zdrowiu catej 
rodziny. Bez inteligencji bowiem chemiczne la- 
beratoryum naszego smaku, tj. kuchnia naraża
ną bywa na niebezpieczne przypadki. Skoro są

sem wola woźnicy trzyma je przykute do
miejsca.

Lokaj zajęty był ładowaniem, raczej tylko 
dozorowaniem ładowania m ró w  burona na sto
jący opodal wózek.

Fryderyk siedział nieruchomo na koźle i cho
ciaż patrz d prosto przed siebie, wiedział już, że 
ten obcy pan, kióry tak badawczo koniosa 6ię 
przypatruje, nie tylko gra rolę znawcy koni, ale 
jest mm w rzeczywistości. Naraz i oczuł, że ba
ron przenosi na niego swój wzrok.

Konie, powóz i woźnica stanowią jedność i 
jeżeli woźnica jest bez zarzutu, bywa zazwyczaj 
takim caiy zaprzęg. Fryderyk wiedział o tem 
bardzo dobrze i dlatego siedział, jak % kamienia 
wykuty, ze wzrokiem utkwionym pomiędzy dwie 
głowy końskie i nie ważył się nawet zerknąć na 
barona, aby śledzić jego ruchy. Tylko zarumie
niona nieco pod badawczym wzrokiem btiona 
twarz woźnicy, zdradzała, że w tej kamiennej fi
gurze jest życie.

Wreszcie naron skończył dwój przegląd. Mu
siał być zadowolony a Fryderyk dostrzegł to na
tychmiast 1 twarz jegc rozjaśniła się szczęśliwym, 
aumnym uśmiechem. Jość atoli i teraz nie wy
mówił ani jednego słowa pochwały a to milcze
nie właśnie znalazło u woźnicy największe uzna
nie. Slcwo pochwały tak by wyglądało, jak gdy
by baron nie spodziewał się zobaczyć zaprzęgu 
pod każdym względem bez zrrzutu. A któżby 
miał mieć taki* zaprzęgi, .  >lel. nie hrabia Grfin- 
dingen? Może landral, którego stajnia dawniej

takie kobiety, które jako z«io1b* lekarki zasługu
ją na uznanie, to ten. wyżej należy cwnić nie
wiasty, których zadanie polega na tem, by naj
bliższej rodzinie i domownikom zdrowie zape
wnić i utrwalać je  przez higieniczne sporządza
nie Jrodków żywności, które stanowią gtówaą 
podporę utrzymaniu w dobrym stanie organizmu 
ludzkiego.

„Nuże, szanowne pani* —  pieze autorka 
odezwy — porzućmy wstyd fałszywy! wszak 
dobre narodu w naszem spoczywa ręku. Korzy
stajmy z postępów wiedzy w teu sposób, byśmy 
się nas szyły mężom naszym i dzieciom takie 
sporządzać potrawy, któreby icb zdrowiu służy
ły. Fozwólcie, byśmy były kucharkami, gdyż u ogni
ska kuchennego potiahny sobie zgotować i na
sze szczęście !

„Kto wie. czy te liczne nieroby żołądka i 
kiszek, jaki* drapią współczesną generację, nie 
mają źródła w tem, że w domach iuuzych kuch- 
my prowadzi się niedbale i bez inteligencji.**

Pod wieloma wzglądami autorka odezwy 
musi mieć słuszność, skore widzimy, jak bardzo 
zmienił się chara-ier uciech biesiadnych. T. ?w. 
„gens du monde**, kiórzy rdiner.* spożywają 
poza domem, udają się na obiady proszone bez 
Wielkiej ochoty, bardzo wiele osół maci zacho 
wywać dyetę. Jedni nie jadają mięza, lecz tylko 
juizyny, a inni wyłącznie pieczyste, inni zaów 
tylko „purńes* i „macceroni**; pasztety, trafie, 
gęsia wątróbka, homary, soey z „crereties**, 
„champignonr (grzyby), „tomutesr (pomidory), 
s parsgi itd. choćby nie wiadomo jak wyśmieni
ci* byiy przyrządzone i miały ponętne nazwy 
historyczne, dla wielu osób nie zą dostępne. 
A przyczyną — choroba żołądkowa. Ku zmai - 
twieniu pani domu a uciesze służby pięknie gar- 
nirowane półmiski srebrne odnosi ą lokaje od
stołów, częstokroć praw c, nietknięte Biesiadnicy 
popijają wodę miooralną lab potykają ukradkiem 
pigułki albo proszki.

Gospodynie nie wysadzają się obecnie aa 
wyszukane potrawy, nie dbają o stawę kuLn&rną ; 
obiady bywają coraz to krótsze. Dziś we Fran 
cyi na wystawnych „diner*' nie tyle dbi, się
0 to, by zadowolnić podniebienie, jak, by ubawić 
oko Diaiego to zapewne w dz my na modnych 
siołach biesiadaych także mnóstwo kwiatów
1 tyle kosztownych, ozdoba/eh drobnostek.

I tak w jednym z tutejszych domów
„fashion&bles** ustawiono na stole miniaturę 
Tr ił. eonu ze starej porcelany serrakiej: mała 
świą;ynia, otoczona stawem zwierciadlanym, z 
pośród którego wyrastały róż*. Na stawie łabę
dzie i gondole a w niszach z lóż i w gloryeLacn 
kwiatowych owczarze 1 pasteiki w stylu roctoco. 
Fantastycznie ułożone girlandy z róż łączyły 
Tnanoa s umieszczonemi w roajact małe mi 
świątyniami z róż, z poza których słupków por
celanowych przezierały strojne figurki w wersal
skich toaletach dworskich z wieku XVII. Wszyst
kie te cacka zdob.ły lampki elektryczne, derwis
był także stylowy, dostosowany do całości. Słu
żba w białych perukach podawała najrzadsze 
potrawy. Piękna, urocza pani domu jadła poma 
rańczę, aastępnie piła słodką limouiadę natomiast 
siedzący naprzeciw jej małżonek kazał sobie 
podać bułgarskie sterylizowane mleko i „purśe* 
z soczewicsy. Skazani aa tak surową dyetę 
gospodarstwo mieli przynajmniej tę przyjemność, 
ze mogli oczom swym sprawić „biesiadę**.

Doszło do tego, że jedynym stołom, przy 
jakim ri? dziś z piz/jemnoćcią zasiada, jes' 
zielony „bridge-table**, żs kobieta chętniej pra
cuje ua poczcie, w urzędzie, kantorze, chętniej 
pisze i maluje, niż dcgląda gospodarstwa domo
wego, a wszystko ma źródło w femiuiiasie. W 
dawnych czasach, gdy kobiecie były niedostępno 
dzisietsze jej zawody, uważano za rsecz rozu
miejącą się ocmą przez się, iż gospodarstwo 
domowe jest jedynym i najwłaściwszym obrębem 
jej działalności. Obecnie powinno się dążyć do 
tego, aby kob.eeie przywrócić dawne jej stano
wisko, należy geniainią, praktyczną panię domu 
społeczuie wyżej cenić, uiz rdwokatkę lub d o 
ktorkę. U ognukt. domowego może kobieta wię-

eej się przysłuż jć  cpołsczeAstwe, niż aa fotelu 
parlamentarnym.

W. KoryatoriM-

była sławną, ale którego konie wrosły nogami w 
siemię, odKąd on sprawił sobie ten przeklęty au 
tomobil...

Zawsze, ilekroć Fryderyk pomyślał o tym 
modnym wynalazku, opadała go wśeiekłość i 
wówczas uderzał biczem, chociaż lekko, jnkicrów, 
aby jeszcze szybciej biegły, niż zwygle. Wyda
wało się, jaaby wraz z niemi chciał ndec przed 
myślą o tym potworne.

Nareszcie loka; oznajmił, że kufry już zała
dowane. Tylko z* względu na brak tragarzy na 
małym dworcu kolejowym, mampnlacya ta trwa
ła tak długo, albowiem kufrów ani aie było 
wiele, ani nie były wielki*.

— Wszystao już gotowe, może pan baron 
raczy wsiadać.

W minutę potem toczył się powóz pc gład
kiej, doskonale utrzymanej drodze. Baron Schei- 
degg z ciekawością rozglądał się po okolicy. Była 
opa dla niego zupełnie czemś nowtm, bo w 0 - 
góle okolic wiejskich prawie nie znał G y je- 
szcze był młodym, pięknym wesołym i ogatym, 
jak sam o sobie wyrażał się z ironią, lubił pe- 
drśźować. Ale do podroży ciąijnęfo go me Batu
ta, ale wesołe i hulaszcze życie i dlatego jeźdzu 
dw Monie Carlo do Nizzy, z ciekawości by[ raz 
nawet w Ks.iro i w Konstantynopolu. Ale wsi 
nieznai. Poza Berlinem końozy się kultura, 
nawiał.

— Jakc okolica ujdzie — pomyślał baron, 
patrząc na roztaczający się krajobraz.

2 Watykanu.
Buym, 16 kwietaia.

(Doiiosłośś ea istiiej sllotasyi pupisseisj — Plus X 
w«aeo Fr»k*yi i rspuidiki. — Nowi biskupi. — Ce
remonie. — Kousysters jewiy. — Miliony swroeea* 
Cośoiołowi prsei rięd włoski. —- Dyr. Władimirów 
w Rcyssia. — SF.awa aowyok auacyatur i p.otokts- 

raia frsnousriefo i*  Wsonodsie.)
Nr konsystorzu wczorajezy* wyjłoeil Piu«

T doniosłą (a znaną czytelnikom „Gaz, Nar.* 
z telegramów) allokacyę. 3łowc papieża możni 
uważać za oficrainr odpowieaż Stolicy św, na 
ostatni* czyny rządu fraucasLiego. Zwróćmy 
uwagę na kilka ustępów najwaiaieiszych. O^iec 
św. dtl kilcakrctnie wyrrz gorącej muości, jaS; jest 
ożywiony względem narodu francuskiego. Utarło 
się zdanie, że.Pius X otrzymał tyarę papiejką 
głównie dzięki wpływowi Austryi, wobec czego 
rządzące sfery we Francji szerzyły opinię, że 
papież j#sł, nieprzyjazne wobec Prancyi "usposo
biony i £e w kwestyack politycznych trzyma się 
ścisłe Ifójpts/mierzą. Polityki w seisłem ego 
słowa znaczenia Pias X zatówno, juk i jegc po 
przeduik, nie uprawiał i uie uprawia. Pouiewaz 
jednak oiepizyjuc.dle Kościoła, zwłaszcza wr Frac 
cyi, szczyb  rozmyślnie odmienne zdanie, sscze- 
góluiej w ostatnich czasach, papież czuł się zmu
szonym w słowach stanowenycn rozprószyć tę 
legendę.

W* czwartek odbędzie się w wielkiej **M 
beatyfikacyjnej łronsrstorz, na którym dokon*ną 
będzie certmonia „D9apertura delta bocce* 
(otwareia ast) i nadania ozerurouycn biretów no
wo mianowanym kardynałom. Na tę uroczystość 
zaproszono około 3uJ0 osób. \7 piątek kord. 
Sieiuhuber jako pierwszy dyakoL wręczy osobi
ście, albo „per procuram" paliusze arcybiskupi* 
arcj pasterzom następujących dyocezyj: Chambo- 
ry, Auch, Aqdila, Papajcn, Jukatan, Sarilla i bi
skupowi w Yerdup „per primegium*.

Jutro wieczorem kard. Merry del Yal wy
da obiad, na który zostali zaproszeni kardynało
w ie: Richelmy, Can»sas i Fischer, członkowie 
ciata d/plomatyczoego i inne wybitne osoby. W 
niedzielę wieczorem będzie kard. sekretarz stanu 
podejmował nu diugtm obiedzie nowych hirdyna- 
łów, należących do Kury

Przed kilkoma dni&nr rząd włoski wypłacił 
Watykanowi 9 milionów lir, tytułom nal. żytości 
winnej aomom generalnym koogregacyj za. c~,- 
nych, osiadłych w Rzymie. Ustawa z r. 1878 
zniosła zakony, istniejące od wieków w pańs wic 
kościelnem a m.enie ich skonfiskował rząd Naj
bardziej nielegalnrm był akt konfiskaty dóbr, na
leżących do domów generalnych (maciorzystyoh) 
różnych kongiegacyj. Te dobra były własnością 
nietylko zakonn.ków- Włochów, ale w znaczniej
szej cżęści zakonników-cudzoziemców, poc-dan^ch 
państw obcych; dlatego to wszystka koagrega- 
cye mają prawa posiadania w £eymi* swych 
reprezentacyj przy Stolicy św. Na tej podstawie 
rząd włoski zobowiązał się wypłacić domoa* ge
neralnym zakonów 9 milionów juko odszkode- 
wanie za konfiskatę dóbr.

„Corrisre d’ Italia** infor««je, ż« transak- 
cya między Stolicą św. a rządem włoskim orze- 
prowadzoną była jeszcze 30 grudnia 1905 V.zę
ba byłe przeszło 15 miesięcy czasu na uzyskanie 
aprobaty odnośnego przedłożenia rządowego su 
strony parlamentu i senatu, opublikowania usta
wy samej i dekreiu egzekucyjnego. Ostateczna 
cesya transakcji miała miejsce tymi dniami W 
akcie tym uczestniczyli: kardynał wikurywsz jake 
reprezentant papieża i zarządca generalny fun
duszów na cele wyzrai i oświaty, dyr Molfito j 
jako świadkowie fangowali: hr. Paolo Santuccu 
i Aadrea Ohiari. Foauusze wspomniane będą roz
dzielone między 00. generałów zu onów, a ci 
przeznaczą je głói nie na cele misyjne.

W tej eh wili obrócił się rzybko na lewo, 
ale miejsce u jego dołu było próżne, L jemu 
prze-Jy-zał się wyraźnie głos oiyiego Schmidt*, 
ktśry w pułku sławmym był ze swoich wyrażeń. 
Pamięta dokładnie, jak Schmidt ts swej pierw
szej l  tności w Monte Cwrlo wyrzekł t* słowa : 
Jako okolica ujdzie! Zrobiły one iJrorę i były 
pouawane z ust do ust. Jakie woioło eie vów - 
ezar żyło ! A teraz ? Otyły Bohmidt musiał ekwy 
cić za rewolwer, sby życiem zapłacić swoje dłu
gi karciwne.

A on? Przypomniał robie swoich jnKierów, 
którymi imponował wszystkim w lianowerae. 
Fobił wrażenm tymi końmi i autentycznym wie
deńskim woźnicą, który był wprawdzie łotrem i 
ogromnie go eszekiwał, ale dla koni był dobrym 
i jeździł niezrównanie.

Tef-tef automoDiiu przewalę a u  jego roz
myślanie.

Konie poczęty się uieupocoić, lecz Fry
deryk utraymat je w ręce. Gdy jednak auto
mobil ich minął, śmignął po koniach bicaen

(«. i  -u.)
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Bawi tu od kilku dni A. WJ&dimirowl dy

rektor departament a spraw wyznaniowych w 
Petersburgu. Niektóre dzienniki doniosły, że 
reprezentant rządu rosyjskiego przybył do Rzy
mu, aby uiyskać w Watykanie zezwolenie na 
pewne zmiany w umowie ze Stolicą św., doty
czącej używania w kościołach katolickich języka 
rosyjskiego w naboieńotwach poza-liturgicznych 
kazaniach itd. O ile zdołałem tę rzecz zbadać, 
to Władimirów nie przybył tu w speoyalnej misyi, 
ale w charakterze prywatnym. Jest t8raz na 
urlepic i przyjechał do R/ymu z Nuży. Władi- 
M row był dwa razy na audyencyi u kard. 
Merry del Val a zapewne będzie też przy
jętym przez Ojca iw. Najprawdopodobniej dy
rektor depart. wyznań obcych omawiał z kard. 
sekretarzem stanu projekty co do spraw wyzna
niowych, jakie minister Stołypin zamierza przed
łożyć damie państwowej. Zresztą bytności Wła- 
dimirowa w Rzymie nie należy przypisywać 
jakiegoJ większegu znaczenia i dlatego, ponieważ 
relacye z Watykanem nie zależą w ttosyi od 
departamentu wyznań obcych, który jest zwy
czajną sekcyą ministerstwa spraw wewnętrznych, 
ale od ministerstwa spraw zagranicznych.

Doniesiono, że jest w drodze do Bzymu 
nadzwyczajne poselstwo cnińskie, które ma tra
ktować z Watykanem w sprawach dotyczących 
katolików zamieszkałych w państwie chińskiem. 
Być może, że isiotni6 przyj^dz e tu misj a wspo
mniana, lecz dotychczas sekremry&t stanu nie o- 
trzymał zadL /go oficyalnego uwiadomienia w tym 
względzie, Nie jest rzeczą zgodną z prawdą, 
jaacby Stolica św. zamierzała nawiązać trwałe 
stosunki dyplomatyczne z Chinami i kreować 
nuncyaturę w Pekinie. Jest wolą Piusa X. trzy
mać się ściśle „status quo" tak na Wschodzie, 
jak i na daiekim Wscnodzie.

Także z papierów skonfiskowanych w nun- 
cyaturzc paryskiej wypływa, że Stolica iw. nie 
myśli uszczuplać praw Fr&ncyi w dziedzinie pro
tektoratu. Wobec tego wiadomości dziennikarskie 
o rzekomym zamiarze utworzenia nuncyaiury a- 
postolskiej czy w Konstantynopolu, czy w Pe
kinie są bezpodstawne.

a Rostceyc.

Wychodźtwo robotników i brak ich.
Z  pod Rzeszowa pisze nam jeden z przyja

ciół „Gaz. Nar.":
Bardzo słusznie często odzywają się głosy 

przeciw dokonywanym sprzedażom majątków 
ziemskich na parcelację. Naturalnie tyle nas, ile 
ziemi naszej, ale aoy to złe usunąć, potrzeba 
przedewsz/stkieu usunąć tego zła przyczyny, A 
jakież to są przyczyny ?

Miliony, jakie lud nasz z Ameryki do kraju 
przynosi i gorączka, z jaką lad ten ziemię na
bywa, spowodowały, że cena ziemi do niemożli
wych granic jeż doszła, a niep-zep&rte trudno
ści, jakie m* do pokonania każdy gospodarujący 
na większym onszarze roli, które go często w 
rozpaczliwem stawiają położeniu, sprawiają, żj 
pomimo najlepszych zasad i miłości ojczyzny, 
łatwo skłaniają się do pozbycia ziemi i gospo
darstwa. Trzeba sobie otwarcie to powiedzieć, 
że w takich warunkach, w jakich dziś gospoda
rujemy — niemożliwą jest egzystencja. A więc 
nad Ltsmny trzeba radzić, aby te stosunki po
prawić.

Klimatyczne położenie naszego kraju nie
szczególne; raz posucha wypali, to znowu słota 
zboża wyniszczy. Raz myuzy wyjedzą — to zno
wu gdy trochę lepszy urodzaj, zboże bardzo ta
nie. P o nad wszystkiem złem atoli góruje u nas 
brak służby i ronotnika, pomijając już to, te 
sługę i robotników stosunkowo do wydatności 
ich pracy i do naszych cen zboża drogo płacić 
musimy Jestem dzierżawcą, gospodaruję na ob
szarze 480 l i , potrzebuję do obsługi inwentarzy 
i uprawy roli 20 ludzi służby rocznej. Dotąd by
wało jeszcze jako tako. W tym roku coś się 
stało, lud opanowała gorączka i do Prus idą. 
Zaraz po N. Roku było tak przez parę dni, że 
karbownik wodę ze studni ciągnął, a ja i moja 
żona wyprowadtaliśmy fornalki do pojenia, bo 
nikogo ze śłużby do pomocy nie było. Dopiero 
jakoś w Trzech Króli, jak się wychodzili po wsi, 
wypróżnowali i wziętą w Nowy Rok zasługę 
prze .iii, poprzycbcctzili napowrót i służą dalej. 
Ale ileż strapienia i iłytącyi p-zessedłem, a jeden 
z nich pocieszył mnie p^ynajiruiej, bo mi po
wiedział: „było nam jeyomości bardzo żal tośwa 
się poarócili*. Naamienić muszę, że płacę forna
lowi 41 z łr . daję 10 cetn. metr. zboża bardzo 
dobrzo czyszczonego, pół morgi ziemi wygnojo- 
nej ped okopowe, pastwisko i utrzymanie dwu 
sztuk bydła (a gdy nie trzyma bydła, dostaje 3 
złr. gotówką) i furę siana z łąki, słowem ma u- 
trzymanie takie, jakiego nie jeden gospodarz na 
ws' nie posiada. Pastuch, który 11 lat u mnie 
służył, w tym roku podziękował. Dlaczego? py
tam. Do Prus idę. A po co ?  A kiejts Luuzy 
idą, to i ja pójdę. Wreszcie po długich namo
wach i perswazjach starego i dobrego mojego 
sługi karbownika oświadcz; mu „ja ta zostanę, 
ale me mówcie nic, niech się ta natrapią 1* Oto 
ilustracya dzisiejszych stosunków służbowych, 
które takie same zapewne są u nas przeważnie. 
Ileż to szkody każdy z nas ponosi w polu przy 
zbiorze siana lub zboża przez to, że coby po
winno być zrobione w jednym dniu, trwa dni 
kilka albo i kilkanaście, bo nie ma potrzebnej 
ilości rąk do pracy. I dzieje się tak, że jedna 
robota nieskończona a druga już gwałtu w da — 
i tak dalej i dalej —  i przez to zaniedbuje się 
uprawą roli, opóźnia się zasiew ozim iny; często 
i słota zastaje niesprzątnięte zooze w polu. które 
porasta i traci na wartości, słowem szkody nie- 
obliczone — i cóż tu się dziwić, ie  nie jeden 
właściciel majątku znękany i wyczerpany takiemi 
trudnościami, widząc, że do upadku i ruiny 
przyjść musi pozbywa się tej ziemi, choć często 
może z żalem i bólem serca.

Nie przeczę, że każdy człowiek powinien 
mieć swobodę rozporządzania swoją osobą; nie 
przeczę, że całej masie ludzi potrzebującej za
robku, nasze gospodarstwa rolne dać go nie mo
gą i że tego zarobku gdzie indziej lud szukać 
musi, ale przecież obmyśleć potrzeba środki, aby 
z kraju lekkomyślnie nie wychodzili ci, którzy 
tutaj mogą mieć służbę lub całoroczny pewny 
zarobek. Dzisiaj już nie istotna potrzeba zarobku, 
ale jak>ś paroksyzm emigracji owładnął ludem. 
Dzisiaj znaczna część młodzieży, która miałaby 
służbę tutaj, czy to we dworze, czy to u gospo
darzy zamożniejszych we wsi, nie da się za 
żadną cenę nakłonić do pozostania na miejscu, 
ale wychodzi w świat. Idą dziewczęta często 
młodziutkie, bo tu w domu pod okiem rodziców, 
krewnych i proboszcza wystrzegać się muszą 
czynów nagannych, a tam bez przeszkody żadnej 
oddają się rozpuście; idą chłopacy wierni towa
rzysze swoich bogdanek, tam łączą się w pary, 
podają s>ę za małżonków i tak używają błogich 
chwil młodego wieku. To też powróciwszy do

domu na zimowe leże, zdemoralizowani, zbydię- 
ceni, napełniają całą wieś rozpustą, próżniactwem, 
bitkami i awanturami, i taki to jest dorobek mo
ralny, który przynoszą społeczeństwu, bo o do
robku materyalnym mowy nie ma, bo albo nic, 
albo mało co pieniędzy zaoszezędzą.

Niechża więc ci, kiórzy słusznie boleją nad 
zanikaniem dworów wiejskich pomyślą o tern, 
aby tak masowe wychoditwo i to szczególnie do 
Prus powstrzymać lub bodaj do pewnych granic 
umniejszyć, przez zakaz np. dziewczętom do 
ukończenia 20 roku życia, a parobkom powinno 
być dozwolone o tyle, o ile tu w miejscu służby 
i zatrudnienia nie mają

V tej wsi, gdzie mieszkam i zamęczam się 
gospodarstwem, zawsze z wiosną 500 ludzi wy
chodzi w świat — a czy potrzebują? Nie! więcej 
niż połowa icb z pewnością miałaby tu stały za
robek i nie gorszy, jak taui w Prusach. Niechże 
więc nasze wpływowe i miarodajne czynniki sta- 
*dją się usiia.e o to, aby ta emigracja roootni- 
ków miała tylko o tyle miejsce, o ile w danej 
miejscowości jest istotną potrzebą —- a niech nie 
oędzie wśród ludu gorączką i paroksyzmem.

Na Lro_o„am walaćza '-gromadzeniu krak. 
Tow. rolniczego omawiano sprawę wychodźtwa 
robotników . podnoszono, że jest ono szkodliwe 
ze względów narodowych i moralnych, wracający 
bowiem robotnicy i robotnice szerzą de mora] i ■ 
zacyę. Uchwalono też rezolucyę w tej kwest/i 
postawioną przez p.Ohw&uboga, aby nie prze
puszczać przez granicę małoletnich wychodźców 
bez uawolenia rodziców i opieki starszych.

Na temże zgromadzeń.u p. C i e ś 1 e w i c z, 
prezes okręgowego Tow. roln. krakowskiego re- 
ierował: „O służbie i robotnikach w go>podar- 
stwie rolnem". Omówił stosunki, panujące obecnie 
na wsi, co do służby folwarcznej. Ucieka ona 
coraz więcej do miast, mimo że położenie jej 
na wsi jest stosunkowo lepsze, aniżeli samodziel
nego drobnego rolnika na kilku morgach. Chcąc 
zatrzymać służbę na wsi, należy ZŁsianowić się 
nad polepszeniem warunków jej bytu zarówno 
pod względem materyalnym, jak duchowym. Re
ferent przedstawił następujące rezolucje: 1) Zgro
madzenie ośw adcza sij za potrzebą ustawowego 
ubezpieczenia służby folwarcznej na starość i po
leca komitetowi poczynienie odpowiednich kro
ków, ab) ubezpieczenie takie jak najrychlej przy
szło do skutku. 2) Zgromadzenie uchwala upro
sić komitet, aby w uzupełnieniu rozpoczętej akcyi 
i na podstawie dat statystycznych dla powiatów, 
reprezentowanycn w tutejszem Towarzystwie, 
zajął się ustaleniem norm co do zaspokojenia 
bytu mateiyalnego służby folwarcznej i co do 
stopniowego zaspokojeni! jej po trze o kultu
ralnych.

Koreferent dr. Kazimierz K u m a n i e c k i ,  
naczelnik okręgowego urzędu pośrednictwa praęy 
w Krakowie, podaosił, że brak robotnika rolnego 
łączy się jak najściślej z emigracją. Nigdzie może 
nie popełniliśmy tyle błędów, co właśnie w tej 
djiedzinie. Emigracja nowoczesna jest następ
stwem postępu ośw.aty i1 w ślad za tern idącego 
zwiększenia się potrzeb. Gdy ludność zaspokoje
nia tych potrzeb na miejscu nie znajdzie, grunt 
dla emigracji jest gotowy. Dziś głównego kon
tyngentu emigracji dostarczają Włochy i Austrya, 
a w tej ostatniej jedno z naczelnych miejsc zaj
muje Galicja. Gdy emigracja zawitała i do nas, 
zdawało się, że głównem jej Iródłem jest ajent, 
gdy tymczasem ajent wyzyskuje tylko korzyatne 
dla siebie wt. *ank BepiSrają! zawiodła, nie pomo
gła nawet specjalna ustawa przeciw ajentom i 
pomyśleliśmy o prowencyi, o publicznych biurach 
pośrednictwa pracy dopiero wtedy, gdv emigracja 
rozlała się szerokim i niepowstrzymanym stru
mieniem. Przytem nie wyposażono ich ani w 
środki maieryaine, ani w odpowiednie siły. Lud
ność jest uprzedzona do pracy w kraju, a przy
tem wchodzi w grę czynnik psychologiczny: pęd 
w uwiat azeroki. Chcąc złemu zaradzić, musimy 
przejść do systemu robocizny sezonowej, opartej 
na dokładnem i wczesnem obliczeniu zapotrzebo
wania sił roboezyoh i waruaków robocizny. Ko
nieczne jest to tern bardziej, że stoimy wobec 
importu oocego robotnika do kraju. Wobec ta
kiego stanu rzeczy są niezbędnemi publiczne 
biura pośrednictwa pracy, któreby stały na wy
sokości swego zadania i dlatego ich reorganizacyi 
trzeba się domagać jak najprędzej. Mówca obe
cny ustrój tych biur poddaje ostrej krytyce i 
kończy słowami, ie  podjął się odczytu z całą 
gotowością, w tern przekonaniu, że stając prrod 
zgromadzeniem tylko z czystą prawdą, be* 
żadnych obsłonek, spełnia obowiązek obywatelski 
w mia; ę sił swoich możliwie najlepiej.

Rezolucje p. Cieślewicza przekazano komi
tetowi, a referat dr. Kumanieckiego po krótkiej 
dyskusji przyjęto do wiadomości.

Ruch przedwyborczy.
Ludowcy Jasno się wypowiedzieli.

„Kurj. lwowski" wystąpił wczoraj z arty
kułem o łacińskim napisie: „Ale* jacta* tej 
treści:

„Obecnie ogłosiła rada narodowa dalszą 
seryę kandydatur, przez siebie popieranych, a 
a niej znajdujemy takie kandydaturę p. Pawła 
Nawrockiego na okręg 60  (wiejski) Krosno, 
Strzyżów, Frysztak, Żmigród. Okręg ten nie jest 
wcale „zagrożony" ani przez Rusinów, ani przez 
socjalistów, an> przez syonistóu. Ale kandyduje 
w liiin p r z y g ó d . p o i  stron, ludowego, pos. Jan 
Stapiński i przeciw niemu to raaa narodowa u- 
życza poparcia kandydaturze p. Nawrockiego, 
który do centrum klerykalnego się zalicza,

„Nie mamy byna1 mniej pretensji, aby w 
okręgu, w którym p. Stapiński kandyduje, nikt 
inny nie próbował szczęścia. Jest w tym okręgu 
jeszcze drugi mandat do wzięcia, & suszą się o 
niego przedstawiciele różnych stronnictw. Ale 
jeśli rada narodowa wkracza do tego okręgu 
wyborczego i w nim bierze w opiekę jednego z 
kandydatów, przynależnego do partyi skonfedero- 
wanej, to tego kroku inaczej zrozumieć chyba 
nie można, jak tylko za uznanie tego okręgu za 
„narodowo zagrożony*, a ponieważ żadnego z 
innych współubiegających się o mandat rada naro
dowa z pewnością klątwą narodową nie zamie
rza wyróżnić, musimy protegowanie klerykała 
przeciw ludowcowi uznać za wypowiedzenie woj
ny poi. stron, ludowemu i za proklamowanie 
tego stronnictwa aatinarodowem Jesteśmy też na 
to przygotowani, że ugodź wszy nasamprzód w 
kandydaturę przywódcy stronn;ctwa, rada naro. 
dowa wyruszy już do boju na całej linii przeciw 
ludowcom. Byłoby to konsekwentnem i logicz-

nem, a sprawdziłoby tylko nasze przewidywania 
co do dalszych poruszeń strategicznych rady na
rodowej.

„Polskie stronnictwo ludowe podejmie rę
kawicę, rzuconą mu przez spółkę mandatową, 
zwaną radą narodową. A  jest to wyzwanie 
nr: tylko do walki wyborczej do upadłego. Zwal
czanie przez radę narodową poi. stronnictwa lu
dowego, jako antinarodowego, jest rozkopaniem 
nowej przepaści między przyszłam Kołem pol- 
skiem, a opozycją włościańską polską*.

W końce wyraźnie „Kuryer lwowski* o- 
świadcza, ii można na p ewne przewidzieć, że 
kongres stronnictwa ludowego, który ma orzec 
o przyszłym stosunku pobłów ludowców do Koła 
polskiego, nie pozwoli posłom ludowców wstąpić 
do Koła polskiego.

Do sprawy tej powrócimy jaszcze w ciągn 
aacyi wyborczej, — dziś ograniczymy się do 
zaznaczenia, że zdziwienie „Kuryera lwów.**, iż 
Rada ogrodowa innego kandydata popiera w 
okręgu, w którym występuje p. Stapiński, jest 
nie na miejscu. Wystarczyło było ludowcom 
przeczytać uchwalony d. 28 grudnia z. r. przez 
sejmowe Koło polskie regulamin dla Rady na
rodowej, a byliby dziś nie potrzenowali się dzi
wić zatwierdzeniu kandydatury p. Nawrockiego 
przeciw p. Stapińskiemu.

Paragraf 2 tego regulaminu .Wyraźnie po
wiada : „Przy wyborach do rady państwa Rada 
narodowa popierać będzie t y l k o  tych kandy
datów, którzy uznają potrzebę solidarności Koła 
polskiego i zobowiążą się wytrwać w tej soli
darności przez cały okres ich funkcyj. Rada na
rodowa wpływa z reguły na wyLory tylko o tyle,
0 ile zagraża wybór kandydata antinarodowego 
lub k a n d y d a t a  nieuznającego solidarności 
Koła polnkiego*. A że ani stronnictwo ludowe 
nie orzekło dotychczas, że uznaje solidarność 
Koła, ani p. Stapiński nie oświadczył, że wstąpi 
do Koła, przeto Bada narodowa zatwierdzając 
na wniosek komitetów lokalnych Kandydata, 
uznającego solidarność Koła przeciw p. Stapiń- 
skiemu, który dotychczas przeciw solidarności 
występował, a posłowie do jego stronnictwa na
leżący do Koła polskiego w ubiegłej kadencji 
nie należeli, postąpiła jedynie w myśl § 2 regu
laminu ją obowiązującego.

Doniesienia z kraju.
B ełz. Dnia 15 bm. odbył się w Bełz.e w 

salach kasyna miejskiego i towarzystwa zaliczko
wego wiec wyborczy okręgu miejskiego nr. 30. 
Na wiec ten przybyła okolica i liczny zastęp o- 
bywateii-wyborców w liczbie około 800, wśród 
których reprezentanci wczelakioh zawodów i sta
nów. Zagaił zgromadzenie sędzia p. Bolesław 
Krokowski, poczem objął przewodnictwo wiecu 
p. dr. Wiacenty Kraiński, marszałek powiatu so- 
kalsKiego. Pc stosownym przemówieniu przewo
dniczącego, wygłosił mowę programowo-kandy- 
dacką p. prof. wszecbuicy lwowskiej, Stanisław 
marzy*, iki. W  prawie całogoazmnem przemówie
nia treści rem i ityioweni ^rzedstairit kandydat 
prof, Starzyński wyborcom swój program poli
tyczny. Wskazał, iż kandyduje pod hasłem soli
darności Koła polskiego, podniósł i omówił ob
szernie postulaty kraju naszego i streścił dzie
sięcioletnią działalność swą jako posła do rady 
państwa., odpowiedział wreszcie na przmóżu* io- 
terpelac. wyborców doń skierowane.

Za poparciem kandydatury p. prof. Starzyń
skiego przemówił następnie radca i naczelnik 
sądu w Bełzie p. Henryk Góralski. W patryotycz- 
nej swej mowie przerywanej gromkimi okrzy
kami a wypowiedzianej ze swadą niezwyałą i za
pałem,, podniósł p. naczelnik Góralski koniecz
ność doboru odpowiedniego kandydata ze wzglę
du na niebezpieczeństwo p aewagi innych stron
nictw parlamentarnych, wyliczył wyborcom za
sługi kandydata prof. Starzyńskiego, poruszył 
kwestyę syonizmu, podniósł potrzebę zwalczania 
go, o ileoy się wrogo odnosił do r'olaków, we
zwał do zgody wspólnej pracy zamieszkujących 
kraj nasz Polaków, Rusinów i Żydów, przypo
mniał synom Izraela ich długi wdzięczności, za
ciągnięte w zamierzchłej przeszłości u gościnne
go dla uich zawsze Polaka i patryotyzm ich 
przodków i wlał w zgromadzonych otuchę, że co 
Bóg i wieki złączyły, tego ludzka siła nie 
rozłączy.

Następnie aowokat dr. Klein w mowie pol
skiej i żargonie żydowskim wypowiedzianej wezwał 
żydów do połączenia się pod sztandarem polskim, 
poczem rozentuzjazmowani oDecm wyoorcy przez 
aklamację i jednomyślnie uchwalili popierać wy
łącznie kandydaturę tyle sympatycznego i zasłu
żonego kandydata.

Podnieść nalepy, że spokój nigdzie nie zo
stał ani na chwilę zakłócony i że całe zebranie 
odbyło się pod hasłem zgody i jednomyślności.

Brzeżany. W okręgu miejskim Brzękany 
nr. 29 kandyduje z ramienia Rady naród. dr. 
Władysław D u l ę b a  b. wicepres Koła polskiego 
a jako kontrkandydat jego występuje ludowiec, 
radca sądu Hoser, a nadto ubiegają się o 
mandat Rusin Starosclski i syonista dr. 
Samuel Bapoport. Dr. Duięba odbył już mnóstwo 
zgromadzeń wyborca ech i k&nayaatura jego zdaje 
się być pewną; dr. Hoser atoli nie dał jeszcze za 
wygranę i w zabiegach swoich nie ustaje. Jak 
te zabiegi się odbywają i za czyją pomocą, sze
roko opisuje „Dz. polski*. Oto dr. Hoser do
brawszy sobie odDowiednią kompanię, od dwu 
lat już agitacją zaskarbić usiłuje sobie wzięcie. 
Najpierw zagarnął rządy w Tow . Szkoły lud. i 
począł odwiedzać także nrzedmiejskie czytelnio 
tego Towarzystwa, gdzie bratał się z mieszczań
stwem i ludem, urządzał wieczorki i koncerty. 
Utworzył nawet związek „Odrodzenia", do które
go z wykładami zaprosił Andrzeja Niemojow- 
skiego. Ale gdy „odrodzonej* poczęli zawierać
1 ugodę polsko-ruską i bratać się z syonist&mi, 
obudziło się społeczeństwo poiskie i wytrąiło z 
rąk p. Hosera i tow. zarząd Tow. Szkoły lud. 
Usunięci stąd przenieśli „odrodzeńcy* całą swoją 
robotę do „Sokoła*, którego podwoje otworzył 
im gościnnie p. Wiszniewski. Wieczorom lite- 
racko-arlystyczno-tanecznym, urządzanym przez 
nich poprzednio w T. S. L., dawał teraz firmę 
„Sokół*. Zwabiono na nie tak samo szerokie 
masy ludowe i robotnicze i oświecano je w ten 
sposób, że obudzono w nich niechęć, a nawet 
nienawiść do klas posiadających, a pod wzglę
dem narodowym kształcono ich w tym kierunku, 
że przeszłość naszą dziejową przedstaw.ano jako 
stek gałgaństw szlacheckich, popełnianych na lu

dzie polskim i ruskim, mówiono im o zwyrodnie
niu panów, szlachciców i inteligentników, którzy 
poszli w narodowych demokratów na zgubę ludu, 
ba nawet podniecano nieufność przeciw ducho
wieństwu i podkopywane jego powagę. Kiedy wia
domym stał się projekt podziała okręgów wybor
czych, dr. Hoser et consortes nawrócili się do 
prac w komisji wykładowej T. S. L. i dziwna 
rzecz, zamiast wyjazdami swymi z wykładami 
ogarnąć wszystkie wiejskie czytelnie] Towarzy
stwa, zaopiekowali się tylko czytelniami w tych 
gminach, kióre należą do brzeżańskiego miejskie
go okręgu wyborczego, t. j. Baranówka, Kuro- 
patniki, Hucisko. Podwysokie i Rohatyn-miaste
czko. Tak więc znowu pod firmą i kosztem T. 
S. L. prowadziło się agitację zr drem Hoserem. 
Zanim dr. Hoser wypoczwarozył się jako kandy
dat do mandatu, ludzie, stojący na uboczu, pa
trzący z daleka na pracę społeczną w rozmaitych 
towarzystwach pp. Hosera i jego przyjaciół poli
tycznych, wprost dziwili się temu ich poświęca
niu się idei, bez względu na to, czy się na nią 
godzili lub nie, ale z ohwuą, kiedy wysuniętą 
została kandydatura dra Hosera, urok prysnął! 
Praca ideowa okazała się geszetc*arskiem m»- 
cherstwem, o tyle w dodatku niesmacznem, że 
było prowadzonem pod firmą towarzystw naro
dowych, do których politycznego fermenta upro
wadzać nie wolno i z draperyą Bezinteresowności 
i poświęcenia się. Soaół ocknął się takie i na 
walnem zgromadzeniu z d. 7 bm. wymiótł z wy 
działa całą klikę p. Hosera w*az z Wiszniewdkim.

W  marcu odbył się tu wiec, na którzy przy
był nawet sam p. Jakób Bojko, występował także 
na nim galopen ludowo-socyalny Dąbskr był i 
wiatraczek do zawracania głów mieszczańskich i 
chłopsKich w osobie niejakiego W j gody, który umie 
być odrazo w swej własnej osobie zarówao szeze- 
rym Polakiem, jak i gorącym Rusinem, a prze
konaniu polityczne zmienia, jak wąż skórę. Ten 
pan Wygoda umie i inne sztuczki. Pokazywał, 
jak potrafi i ze teiny, niesfałszowany ludowiec prać 
chłopów na lewa i prawo w gębę, będąc za 
stępcą obszaru dworskiego, a ^równocześnie ten 
s&or zastępca obszaru dw onnego w osobie p. 
Wygody włóczy się między zebranym ludem na 
odpuście i podmawia ich do strajku rolnego.

Czy zło te obrazki z „ruchu wyboi czego"?
Pilzno. Dnia 17 bm. odbyło się w Pilznu 

zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez ko
mitet obywatelski, na które zaproszono ks. pra
łata Leona Pastora, celem wysłuchania jego 
przekonań politycznych i progi.amu jego przy
szłych prac parlamentarnych w razie, gdy 
Zostanie obrany posłem. Wyborcy różnych stanów 
i wyznan zgromadzili się tak licznie, że ich 
obszerna sala rady miejskiej zaledwie pomieścić 
mogła. Zebranie zagaił burmistrz miasta Pilzna 
p. Marceli Szczeklik i wezwał do wyboru prze
wodniczącego, proponując p. Józefa Zelka, radcę 
sądu kr.

Po wyboize tegoż przez aklamację, wy
głosił dłuższą mewę kandydacką ks. Pastor, w 
której dał pogląd na swą dotychczasową dzia 
łalność, jako też zupewnił, że jeśli zostanie wy
brany posłem, starać się będzie o podniesienie 
rolnictwa a w szczególności o uzyskanie od rzą
du wybitniejszej pomocr finansowej na melio
rację gruntów tak, aby nawet najdrobniejsi 
właściciele mogli z niej Lorzystać; o ubezpie
czenie drobnych ręzodzielników ne starość i na 
wypadek choroby przy wydatnej pomoc) państwa 
i Kraju; o ubezpieczenie przymusowe od ognia; 
sanr.eyę ftnausów krajowych w ten sposób, aby 
rząd odstąpił jakiś podatek krajom, do czego, 
zdaniem mówcy, najlepiej nadawałby się podatek 
konsumcyjny, jako najwięcej elastyczny, o obni
żenie podatku domowc-czyiiazowego, który dzi
siaj w większych miastach dochodzi do 45 proc., 
w ten sposób, aby był skontyngentowany na 
pewien oznaczony czas; o wynagrodzenie gmin 
za poruczony zakres działania; o nbe^pieozeme 
robotników na starość i na wypadek choroby 
i nadani inspeKtoratom przemysłowym większej 
samodzielność, w działaniu; a wreszcie co do 
spraw lokalnych obiecał ks. kandydat staiać się 
usilnie o kolej Jasło—Pilzno—Dębica & dla 
restaurującej się wspaniałej świątyni gotyckiej 
w Fiiznie wyjednać znaczny zasiłnk rządowy 
Mowę tę nagrodzono hucznymi oklaskami, po- 
czem nastąpiły interpelacje.

Pan A. Naturski zapytał, czy ks. kandydat 
jest życzliwym stanowi urzędniczemu i czy nie 
byłby skłonnym starać się o zmniejszenie liczb) 
godzin urzędowych dla personalu sądowego po
mocniczego; pan Gąska weterynarz, w dhuss a, 
jędrnem przemówieniu wykazywał szkody, jakie 
ponosi kraj nasz i włościaństwo przez niewyko
nywanie przepisów weterynaryjnych przez Węgr) 
co do trzód) pędzonej pieszo z Węgier do Ga
lic ji; p. S&ndhaus, izraelita, zapytał kandydata, 
jak się zapatruje na dwuletnią służbę wojskową, 
omawiał ustawę przemysłową, niekorzystną dla 
żydów, a wreszcie imieniem swych współ
wyznawców dziękował ks. Pastorowi za jego 
życzliwe wystąpienie w sprawie wniosków posra 
Loewensteina, postawionych w sejmie a doty
czących żydów.

Po odpowiedzi ks. Pastora interpelantom, 
przewodniczący zamknął zebranie, dziękując za 
liczne przybycie, za zajęcie się wyborców spra
wami publicznemi a czcigodnemu ks. Pastorowi 
za poniesione trudy i wyczerpujące przedstawie
nie swego credo politycznego.

bandy da ury centrom Indowego.
Polskie centrum ludowe oglcszL w dalszym 

ciągu, że stawia następujące krneydatury:
Okręg wyb. 35 (Jaworzno. Chrzanów, Krze

szowice, Liszki): Mieczysław Białkowski oflcrał 
magistraiu w Krakowie.

Okręg wyb. 40 (Bochnia, Brzesko, Niepoło
mice, Wiśnicz); Na zastfDcę posła: Janoszek, 
kolej omistrz w Podłężu.

Okręg wyb. 47 (Łańcut, Przeworsk, Le
żajsk): ks. Łukaszkiewic? w Wiedniu.

Okręg wyb. 50 (Krosno, Strzyżów, Fry
sztak, Żmigród): Piweł Nawrocki, rolnik, Win
centy Tęozar, zastępca. (Zgodnie z hadą na- 
roaową.)

Ruski ract przedwyborczy.
W W o j n i ł o w i e  złożył p. Romańczuk 

sprawozdanie poselskie. Po wsiach tego powiatu 
sąd. „dijaczi" forsują kandydaturę jego i dr. K o 
ciuby (zast.) W Bolechowie ad D o l i n a  zda
wał sprewę z działalności poselskiej par. Bcua- 
czdwski, a Kość Lewicki wygłosił mowę kandy
dacką. „Diło" pisze, ie  wyborcy oświadczył, się 
prawie „jednogłośnie" za oboma kandydatami. 
W  okręgu o o d h a j e c k i m  kandydatem 
starorusinów jest prof. Geciow. „Diło donosi, ie 
mieszkańcy wsi czysto mazurskich: Cbodaczko- 
wa wielkiego, Poczapiniec, Draganówki i Łab? - 
jek postanowili (?) popierać kandydaturę rurką, 
dr. Hołunowy^za. „Ukrainiec", dr. Petruszewicz 
objeżdża wsie w okolicy M o s t ó w  w m -  
k i c b“ . „Diło* pisze, że i mazurzy przyrzekli (f) 
głosować na tego wroga polskości,

W  pow. b o h o r o d c z a ń s k i m  zwa1- 
czają ze skutkiem kandydatury narodowieckie 
starorusini: dr Aleksiewicz i ks. Winnicki. Na 
wiecu w T u r c e uchwalono popierać kandy
daturę dr. J. Kruszyńskiego i dr. J. Siokały 
(zast.). Zs Z ł o c z o w a  pis&ą do „H alicz.": 
„Pan K. Dawydowicz, naczelnik sądu w Prze
myślanach, ter sam, który jak nie człowiek zu- 
pił się w Złoczowie i w biały dzień zasnął w 
szynka pod ławką i żydki go szturkali, by go 
obudzić, dzień w dzień jeździ po wsiacL i bała
muci lad". „Halicz." na/rwa zbory jego „ukraiń- 
skiemi zbiegowiskami*. Wyborcy oświadczają t.ę 
wszędzie za kandydatem siaroriskim, dr M. 
Ghlebowickim, którego kandydaturę popierają też 
wyborcy ruscy na wiecach w pow. p r z e m y -  
ś l a ń s k i m .  W okręgu j a w o r o w s k i m  
narodowcy zwalczają Kandydaturę dr. Korola na 
rzecz dr. Dniestrzańskifgo. Większość wyborców 
oświadcza się za dr. Korolem i ks. Holowką 
(zas*.), który objeżdża liczne wsie tego osręgu.

Na zborach w Bukowej ad S a m b o r  
przemawiali kaneydaci obu partyj: par. Onysz
kiewicz i dr. Antoniewicz. Gdy się okazaio, że 
większość wyborców jest za ostatnim, pospieszyli 
kandydatowi narodowieckiemu z pomocą obecu 
na zborach oo. B&z/Kauie. Na twierdzenie jedne
go z nich, iż niesłusznym jest zarzut, jakoby kz. 
Onyszkiewicz szerzył wśród włościan idee socya- 
nstyczne, jeden z wyborców oświadczył, iż mo
wy tegc kandydata mają istotnie jai «rawo za
barwienie zocyalistyccie. Oto pizykł&d: „Lisy i 
pasowyska buły waszi", trzebi je wykupić (kto 
da pieniądze), a jak ni, tak dubynn w ruky pa- 
niw wyhnaty, a swoje wziaty". Wyborcy oświad
czyli się zą kandydaturą prof. Antoniewicza, po
dobnie jak i na dalszych wiecach w Bylicwch, 
Rogóżnie i fiajtarowicach.

W  osręgu b r o d z k i m odby"wną się 
wiece na rzecz kand. prof. Barwińskieg© i mi. 
Kornelii, jako zastępcy.

W okręgi b u k o w s k i m  objeżdża wsie 
staroru8in W. Kuryłowicz; z polskiej strony 
kandydują: włościanin F i d l e r ,  nauczycnl 
Kossak i J. Stapińssi.

Na zborach w T r e m b o w l i  odbyły »ię 
obrady delegatów powiatowych, kiórzy postano
wili prowadzić energiczną akcyę na rzecz kan
dydata prof. Koleasy. Ten objeżdża obecnie wsie 
pow. czortkoirskiego.

Burzliwym był przebieg wiecu starorusirów 
w G l i n i a n a c h ,  na który przybyło około 
6.000 włościan. 'JsDosoiło się dopiero wtedy, gdy 
usunięto agitatorów „ukraińskich*; zebrani o- 
świadczylj się za kandydaturą ks. Dawydiaka ez 
Lwowa i dr. Kuryłowicza (zast.).

K r o n i k a
L w ów  dnia 1 9  kwietox<t 1 9 0 7 .

Lai.

A alendarsTU
V7 sobotę 20 kwietnia Agnieszki Polio. 9r.

Hrehorya Meł. — Kai. słow  U suław a m.
Wsohcd słońca 5‘lJ, zaohód 6*18.
W niedzielę 21 kwietnia Anzelmi Bisk. — gr. 

kat. Iridiona Ap. — Kai. sto v Drogom ila.
W schód bIoAoa 5 10, r: shód Q'd9.
W poniedziałek 23 kwietnia Wojoieoha Bisk. -  

gr. kat, Tereutys — Kai. >iłow. Wojciech* św.
Wschód słońca 5 07, zaohći 6-51.

— Zapiski osobista Zastępca marszałka dr.
T. Piłat wyjechał na kilka tygodni do Abbazyi.

— R iaaow ąalt Namiestnik zamianował °iay- 
stenta weter. M. Wojciechowskiego weterynarzem po
wiatowym.

— Reforma studyów praw niczych Kole- 
gium profesorów wydziału piawniczego uniwersytetu 
wiedeńskiego opracowało projekt częściowej zmiany 
egZLmmów i stadyów prawniczych i przedłożyło go 
rządowi z prośbą, aby aż do ustawowego uregulo
wania wprowadzono tę zmianę prowizoryoznie w ro- 
ku szkolnym 1907|8. Ministerstwo oświadczyło zgo
dę .wą no tę prośbę, W myśl uohwaiy kolegium 
profesorów w Wiednin słuchaczom prawa ma byś 
udzieloną rada, aby składali jui po 3 półroozu e- 
gzamin rządowy prawno historyczny. Dalej mają byś 
w normalnym toku studyów w półroozu 4 prowa
dzone wykłady z drugiego oddziałL siudyów, W od
dziale pierwszym mają odbywać się wykłady odpo
wiednie oclem przygotowania do nauki prawa pań
stwowego i nauk społecznych, tudzież wykłady o hi- 
storyi ekonomii lub inne wykłady odpowiednie celem 
przygotowania do uauki ekonomii. Prelegenci prawa 
rzymskiego, niemieckiego i kościelnego w miarę mo
żności urządzą swe wykłady, jako propedeutykę do 
nowożytnego prawa prywatnego, karnego i admini
stracyjnego, przyczem obeont prawo austryaokle od
powiednio uwzględnią. W pierwszom półroczu stu
dyów ms byś możliwe najmniej wykładów obowiąz
kowych Uohwały te wydziału prawniozego wiedeń
skiego przesłane będą innym wydziałom prawniczym, 
aby in dać -noża„śó wprowadzenia także u siebie w 
tym lub owym kierunku tego prowizoryum.

— W ybory m sądy. Prezy iyum wyżtzego są
du krajowego wysłało do wszystkich i ndów okólnik, 
wzywający sędziów, aby o ile możności nie rozpisy
wali rozpraw nn dsień wyborów, ani też nie wzy
wał* świadków i w ten sposób umożliwili wszystkim 
wyburuom wzięoie udziału w wyborach.

— Ztul hl na cele artystyczne *2 przezna- 
ozenycb przez sejm 6000 k„ na zasiłki dla młodzie
ży, kształcącej się w nauka ih i sztukach, przyznał 
wydział kraj.:

Na Kształcenie się w malarstwie: B- Bychter- 
Janowska z Ktakowr 400 k., J. Me^kel z Krakowa 
200 k., J. Mierzejewski z Krakowa 200 k., Teofil 
Szweohłosriez z Krakowa 200 k , W. Jarocki z Pa
ryża 200 k., L. Rosenblua z Paryża 200 k., Ant. 
Markowsn z Krasowa 100 k., A. Ziembioka z Bie
żna 200 k„ K. Borzym z Krakowa 100 k., B Oze- 
dekowski z Wiednia 200 k., T. Szluoha z Krauo- 
wa 100 k., M. Switalaka ze Lwowa 100 k., J. Ja
nuszewski z Paryża 2t)0 k.

Na kształcenie się w rzeźbiarstwie: J. Drexle- 
równa ze Lwowa 700 k., dr. H. Kumek z Krakowa 
400 k., F Konieczny z Krakowa 200 k., S. Kur- 
bzyńsld z Krakowa 200 k., S. Gąsienica i  Krako
wa 100 k.

Na Kształcenie się w grz« na fortepianie: J. 
Leszczyński ze Lwowe 200 k„ W. Barwiński ze 
Lwowa 200 k., L. Birkenmaye- ze Lwowa 100 k.

Na kształcenie się w śpiewie: K. Sokleslage- 
równa ze Lwowa 200 k., N. Strzelbioka ze Lwowa 
200 k., F. Billokowna ze Lwowa 300 k., J Mani ze 
Lwowa 20C k., W. Turzański w Berlinie 200 ker., 
M, de Ty8Son zs Lwowa 100 k., K. Niedzielski ze 
Lwowa 100 k.

k ro n ik a  lwowska.
-T- K rótka rźd ofć. Bardzo krótko trwała nasza 

Ladośó z powodu wiosny, która — jak się wozo*ąj 
zdawałe — nadessia do nas po zimie b^s końca. 
Już bowiem wieozór wczoraj temperatura spadła a 
równooześnie prozął miyó deszcz, którzy bez przer
wy prawie i dziś pada. Rozczarowanie prsykre i 
powszechne. Trzeoa znowu wdziewać zimowe okry
cia i kalosze, trzeba znowu brodzić po błooie i mo
knąć, A o wiośnie można ma zTÓ.
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Około 5 popuł. zaciął padać we Lwowie śni«g| 
dużymi mokrymi płatami.

■ f  Slab dra Stanisława Witkowskiego, profeso
ra lwowskiego uniwersytetu, z panną Janiną Wisło* 
oką, oćrką śp. Karola i Maryi z Kątków, właścicieli 
Sieiiszoza w Grodzwńskiein na Litwie, odbędiie się 
87 bm. o 7 wieczorem w Stawiszynie pod Biało
brzegami w guberni! Radomskiej.

—2— Bada m. Lwowa, Na wozorejszem posie
dzeniu odezytano najpierw pisma kondolencyjne, jakie 
reprezentnoya miejjka otrzymała z pewodn Zgona 
ś, p. Miohalskiegn i uchwalono wszystkim podzięko
wać. Staraniem Sady miejskiej odbędzie się nabo
żeństwo iałebne w przyszłą środę w katedrze; mszę 
sw. odprawi ke. arcybiskup Bilezewski, kazanie wy
głosi ks. biskup Bandurtki. Następnie bez dyskusyi 
uchwalono jednogłośnie na wniosek dr. Radziszew
skiego założenie instytutn pod nazwą „ D o m  M i 
c h a ł a  M i c h a l s k i e g o "  i wezwane magistrat, 
by w czasie jak najkrótszym wygotował odpowiednie 
plany i kosztorysy „domu* i przedłożył je radzie. 
Dom ten mieścić ma bibliotekę, wypożyczalnię' ksią
żek, wieezorną czytelnią, gg[ę wykładową i sals pmy- 
rodnioze i skspsrymentnayjue dla klas pracujących. 
Wreszcie na wniosek dr, Loewenteina uchwalono 
przyznać wdowie po ś. p, prez, Michalskim kwa.tał 
pośmiertny i jako dar honorowy dożywotnio 4.800 
kor. rocznej peneyi.

Z porządku dziennego trzy posagi po 800 kor.
Z fundacji arc. Gizeii losem A.. Kaczmar
ska, S. Bobrek i A. Lewkowicz. Następnie priy)ąłs 
rada w zarząd fundacyę im, Roiokiego dla szwaezek 
i załatwiono szereg spraw administracyjnych.

-r- W iadomośó o ukocstytuownuiu się wydziału 
Towarzystwa dziennikarzy p*iskioh uzupełnić należy 
s tyle, że sekretarzem ?o»_ wydziału wybrany zo
stał w pteiwszym rzędzie p> Bronisław Laskownioki, 
który funkcje te sprawował przez długie lata, z 
wielkim dla Towarzystwa peźytkiem. Ponieważ 
jsdnak p. Laskownioki Wybora ttga nie przyjął, 
przeto w drągiem głssowaniu powierzono funkcye 
sekretarza dr. OstaszewakieBtU.Barańskiemu, który 
za zgodą wydziału, zaprosił do pemscy i współpra- 
eowniotws kolegę P- Fra&. Jaworskiego.

i ^ r o u l k a  k r a jo w a .
R ozboje B® wietu niskim  Na dziań 14 

bm., goiz. I  pop- zwołali ataroruaini wiec przedwy
borczy w Btolpatowie p. Pscatuiśyn. Na tę samą 
po tę zwołał w tej aamwj mlejsscwośoi wiec radyka
łów ruskich dr. Trylowskj, Na wieo ataruruski 
przybyło około 1000 okolicg„ygh włościan, a także 
kandydat dr. W. Dudykiewicz, który zagaił zebra
nie, zapraszając obecnych do wyboru prezydyum. O 
dalszym przebieg0 wiecu „Haliczanin“ : „...Gdy 
przystąpiono do wyboru sekretarza, rozległy aię poza 
stodołą, w której wiecowaa0, świsty i wycia i w tej 
chwili wpadła ■*» p od w ój m jka, złożona z jakich 
60 ludzi i * dzikim krzykiem; „biut, ctrilajutl* — 
rzuciła aię na *P°^0J°ie zachowujące aię masy wie- 
eująoyoh, roap.yohająo ich, tłukąe, powalając z nóg. 
W  okamgnienia zjawili się rozwścieczeni napastnicy 
w stodole, powaliwszy aa ziemię samego przewodui- 
esąoego (B*®yl*B° Pawliczkęj j wielu innych ładzi, 
porozbijali w drzazgi stół prejydyalny, krzesła i try
bunę. Wie® zerwano; ale rozbójnicy tem się nie za- 
do wełnili- Oni chcieli konieoznie dostać w ręce dra 
Dudykiewiczs, otoezoaago gronem zwolenników. W  
tym osin dokonali rewoltanei pięciu ataków — ale 
bezskutecznie. Tylko, gdy dr. Dudykiewicz zwróoił 
aię ku wyjśoiu, epryszti, obawiając się, żeby im łup 
ale uszedł, r z a c i l i  s i ę  na  dr. D u d y -  
k i e w i e z a  z b i t ą  ■ ° s ą, o b a l i l i  g o  
aa  z i e m i ę  i p o c z ę l i  w a l i ć  i k o 
p a ć  g o  n o g a m i .  (0 kulturo „ukraińska*, 
jak wymowne dajesz dowody poszanowania wolności 
i awobody adanial przyp. „Gaz. Nar.*) Już wymie
rzono na dr. Wł. Teofilowioza kilka kosturów, ale 
przybiegli: A. Szust, oficjał kolejowy z Kołomyi, a- 
kademik W. Helitowioz i dwaj włościanie z Myjjy 
na i ci siinemi ramionami odparli ataki, wymierzo
ne na dr. Dudykiewiuim. W czasie tego rozboju p o- 
i 0 I b o * ‘ » *  s i l n i e  wszystkich inteligentów, 
miesaczan 5 ,oaIiyoh 20 ■'"ego patryotyznsu wło
ścian. Dr. Dudykiewioz ma na g^wie dwie powa
żna koatuiy^- Na czele opryg*ków stali: Oieksa
Pnszkar (dependent Trylowskiego) i N. U.dejczuk, 
którzy wzywał' do rozbuja i wołali: .bjut, stnlajntl" 
W rezultacie dr. Dudykiewioz, j ako prezes przedwy
borczego komitetu na okręg kołomyjeki, wniósł do
niesienie do prokuratoryi przeoiw 12 głównym spra
wcom rozboju.

Całe to wstrętne i oburzające zajście omawia 
„Halicz." w artykule wstępnym p|: „Rozbójnicy dr. 
Trylowskiego*. Gazeta zapytnje; „Jak u nas, we 
wzorowo urządzonym państwie, mogą w biały dzień 
i przytem publicznie wydarzać gję napady i rozboje, 
organizowane nietylko przez agitatorów, ale takit 
przez substytutów kołorojj8ki*g0 kandydata radykal
nego i „hatmana* tzw „Siczy-p. Organ ataruruski 
domaga się ałusenia, aby śledztwo w tej sprawie 
przeprowadzono nietylko w jak najszybazam tampie, 
ale i gruntownie... *To nie był pr0sty napad na lu
dzi spokojnych, n>0 rozbioie zebrania przedwy
borczego, ale wprost g w a ł t  p u b l i c z n y  i 
r o z b 6 jl*... „Takich orgij mg aoPuszozall »ię ani 
aawst członkowi# siczy kozackiej ani huculscy o- 
pryszkowia pod wodzą Dobosza i j ego naśladowców". 
Bas względu na to, oo nastąpi, diiś „konieczną jest 
rzeczą, aby przedaięwziętc wszelkie środki, ubezpie
czające spokój publiozay i ochraniające epokojnych 
obywateli przed rozbojami i nissłyohanym terrory
zmem .. Władze bezpieczeństwa _  końezy „Halicz.* 
  njtt msgą spokojnie i z załoionemi rękoma przy
patrywać się tym rozbejom, jakie bezkarnie aranżu
je pomoenik Trylowskiego w bi^y dzisń. „Sunt cer- 
ti deaiąue finee także i wobec gtronniotwa staroru- 
skisgo, któreg# członkowie, płacąc podatki i doetar- 
ciając państwu żołnierza, mają prBwo żądać zape
wnienia im swobody i bezpieczeństwa*.

Zrusieienlu podległo U 83 gmin a mia- 
nowieis próoz w podanych już poprzednio, zaprowa
dzono urzędowanie gminna w języku rnskim w na
stępujących wsiach: Żaków p, g rłeżany, Szersza*
niowce p. BorszcEów, Starzewa p> Dobromil, Jaskół
ki p. Drohobycz. Balice p. Żydaczów, Śliwki p. Ka
łusz, Sienków p. Kamionka, Witt0gród, Sroki, Chwa- 
liboga p. Kołomyja, Obrzęstno at. p. Lwów, Sawko- 
wczyk, Studzienne p. Lisko, Łanczyn p. Nadwórna, 
Kotnzów p. Podhajce, Czerniejów, JunaSzków p. Ro
hatyn, Mrozowice p. Sambor, Chlebów p. Skałat, 
Wyżłów, Źupanie p. Stryj, Zaradzie, Krasówka p. 
Tarnopol, Blałobożnics, Gzarnokożce wielkie p- 
Ozortków, Krogulec p. Hueiatyn, Bszbródy p. Zło
czów, Oroozko, Poździaoz p, Przemyśl, Kurapetniki 
p. Bohatyn, Powierzchów, Kołodruby p. Rudki, 
Puhar p. Skryj, Sugorśw p. Sanok, Dźwiaiacz g., 
Krasne, Jasienica zamkowa p. Turka, Dobra p. Ja
rosław, Kąoiszoze, Jeżuiszoze, Rożniów p. Brody, Bro
wary, Przedmieście p. Buczacz, Nadziejów p. Doli
na, Uliczno p. Drohobycz, Folwarki p. Źydaczńw, 
Bazarzyńce, (łłęboozek, Gnilicze, Gęgzczanki, Dobro- 
misrka, Założę, Iwaszkowce, Koszlak^ Łubianki gór
ne i dolne, Medyn, Nowesioło, P ilcijice, Pisńkow- 
ce, Cierpiełówka, Czerniohowce, Szelc, Gołoszyńce, 
iiołotki Korniki, Ocbrymowoe, Nowiki, Klimkówce, 
Sieniakówka, Klebanówka p. Zbaraż, Bojowioe p. 
Mościska, Siiwnica p. Przemyśl, Czagrów p. Roha

tyn, Pszenleśniki p. Tłumacz, Horoiyszcze p. Brze- 
żaay, Monastarozany p, Borodozany, Papor.no, Sopo- 
tnik p. Dobromil, Barciejów, Kustyń p. Brody, Spaś 
p. Dolina, Orowe p. Drohobycz, Oucyłowce p. Ży- 
daezów, Nadyce p. Źółkitw, Jabłonówka p. Kamie
niec, Wmiówka, CzsrnorOki p. Krosno, Daszćwga, 
Sokołowa Wola, Cialesznioa p. Llsko, Osławica, Ra
doszyce p. SnnoK, DŁgnowate, Dłażki, Zawadka, 
Krzywe, Myta, Byków, Beaochacz, Suchy Potok p. 
Tarka, Krzywe, Ruj, Szumlaay p. Brzeżny, Miod
ków p. Boborodczany, WoziMw p. Buczacz, Wró- 
blowiec, Bulów p. Drohobycz, Kraane p. Złoaiśw, 
Barysa p. Przemyśl, Akraszory, Brzozów g., Luozki, 
Oiekąoa p. Peozeniśyn, Bogatkowice, Bożyków, 
Wierzbów, Halicz, kamienna góra, Mozołówka, No- 
zów, Sisloe, Stare miasto, Szazepanów, Jabłonówka 
p. Pedhajoe, Pąjówka p. Skałat, Dnisztrzyk dębowy 
p. Turka, Ssreteo, Dytkowcs, Podwisrzbse p. Brody, 
Przaezua p. Zaleaaazyki, Kraane, Majdun, Przy słup 
p. Kałusz, Bakowozyk, Słoboda leśaa p. Kołomyja, 
Barwinak, Zyndzanowa p. Krosna, Dźwiniacz, Zę 
bieiko, Łupków, Romanowa wsia, Smialnik p. Lisko, 
Oierniowo# p. Przemyśl, Barkasów, Złotniki p, Pod- 
hajos, Tskarnia p. Sanok. Nadto zapisuje „Diło", 
ś* język ruski jak* urzędowy zaprowadzono w m i a- 
• t e a z k u  W i n n i k i  pod Lwowem, gdzie 
mieszka znassaa ilość Polaków i kolonistów Bie

dackich.
Ukarany parnoh. Przed trybunałem w Sta

nisławowie odbyła się rozprawa przeciw parochowi 
gz. kat. ks. Izydorowi Bobykiewiczowi, oscarzoaemu 
a poniżenie naaki i instytucji Kościoła. Mianowicie 
dnia 8 stycznia paroch ten na kazania używał takich 
■łów, jaa „azlagby was trafyw, hrom z jaanoho neba 
wasfcy pobyw* itd. poozem zszedłszy z ambony, u 
wejśoia do „oa.akieh wrót* rzuolł krzyżem ponad 
ołtarz z taką aiłą, że krzyż, odbiwszy się o przeoiw- 
ległą ścianą, upadł na ziemię, ku zgorszeniu wszyst
kich ludzi. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
■kazał tego „wzurowego* pareeha na S dai aresztu.

Kronika powaieclmit.
$ C lt r ie  a*tale, jak donoszą z Petersburga, 

ciągle roauą w siłę i znaczenie. Bez względu aa 
pogróżki i wymyślania, które sypią się w prasie 
ozarnych sotni pod adresem gabinetu Stołypina, rząd 
ani razu jeszcze nie odmówił pozwolenia na utwo
rzenie nowych fllij Związkn, któryoh liczba wzrasta 
tai bardzo szybko. Zwią»ek liozy obecnie około uii- 
liena azłonkśw. Rząd chce przeciwstawić Związek 
partyom rewolucyjnym. Puryazkiewicz oieszy się pro
tekcją osobistą kilku wielkich kaiąźąt.

Z  Odea.y donoszą: Podczas przedstawienia w 
tutejszym teatrze miejskim dramatu Andrejewa. „Ży
cie człowieka*, ozłonkowiu ozarnyoh aotui rozmie
szczeni w różnych puaktaoh sali zaczęli krzyczeć, 
że w sztuee obraża się Pana Boga, że się propa
guje rswoluoyę itp. Powstało zamieszanie, które 
przemieniło się w panikę, gdy kilku czarnosecińców 
krzyknęło: „Pożar!" i „Rzueają bomby!“ Część
publiczności jednak obiła prowokatorów i wyrzuoiła 
z teatru, paozem sztukę spokojnie odegrano do 
końca.

§ Nowe am erykańskie prawa dla przy- 
OkodłfCóW. Od 1 lipoa zacznie obowiązywać nowe 
prawo dla przyohodśców do Stanów Zjednoezonyoh.

Podatek za głowę podwyższono z 2 na 4 do
lary, a pobierać się go będzie od każdego obcego, 
który wchodzi na terytoryum Stanów Zjednoczonych. 
Wolni od tego podatku są tylko ci, któizy udowo
dnią, ie są w przejezdzie, dalej osoby, które rniesz- 
W y  bez przerwy przez rok cały w Kanadzie, No- 
waj Funlandyi, na Kubie i w Meksyka; osoby, któ
re dawniej mieszkały prawnie w poaiadłośoiaoh Sta
nów Zjednoczonych i osoby, które dawniej prawnie 
w Unii przebywały, a przesiedliły się do ościennych 
krajów. Przychodśoy, którzy udają się do Gu»na, 
Forto Rico lob Hawaii, wolni są od powyższego po
datku; leoz skoro nie posiadają obywatelstwa amery
kańskiego, a przesiedlić się pragną do Stanów Zje
dnoczonych, podatek opłacić muszą.

Wykluuzeai od wstępu do Stanów Zjciaoezo 
ny°b są jak dawniej: waryaoi, chorzy umysłowo,
biedni, osoby, które mogłyby się stać ciężarem pań
stwa, osoby nawiedzone zaraśliwemi chorobami, pro 
stytutki, poligamlści, przestępcy, niebezpieczni dla 
państwa itd., jako też robotnicy kontraktowi. Nowe 
przepisy wykluczają od wstępu osoby takie, którym 
udowodnić można świadectwem lekarza, że są ciele
nie osłabiona i nie zdatne do zarobkowania, osoby, 
które podróż nie opłaciły z własnej kieszeni, 
tylko na koszt obcego lub przez obcego wspiera
ne były.

Dzieci niżej lat 16, które nie jadą w towa
rzystwie obojga rodziców, matki lab ojca, mogą być 
tylko za dokładnem zbadaniem „Secretary of Com- 
meroe and Labor* i po zezwoleniu tego sekretarya- 
tu dopuszczone do wylądowania w Stanach Zjedno
czonych. Także osobom, któreby w jakikolwiek bądź 
sposób szkodliwemi interesom robotniczym okazać 
się mogły, zabronić można wstępu dc Stanów Zje
dnoczonych,

frnarli.
Franelsack Czerniakowski, właściciel dóbr, 

umarł we Lwowie, przeżywszy lat 67. Eksportaoya 
zwłok na dworztc kolejowy nastąpi w sobotę 20 bm. 
o 10 rano z domu żałoby ulioa Podle wskiego 9, 
pogrzeb laś odbędzie się w Klimkowoach w niedzie
lę dnia 21 bm. o 3 popoł. śp. za życia jeszcze u- 
atanowił znaczniejszy zapis fundacyjny.

R e p e n o a r  Iw ow sk lece  t e a l r a  m iejsk ie  go.
W  sebotę „K upiec wenecki11, Szekspira ; wieczór 

„W esoła w dówka14.
W niedzielę popołndniu „K opoiuszok1, wieozór 

.Wesoła w dów ka11.
W  poniedziałek „Dam a od M aksym a11.
We wtorek „W esoła w dów ka11.
We środę po raz 1 -szy „W ielbioiel m uzyki11 ko- 

medya w 1 akcie Oruniera, „S iłacz11 w  1 akcie Maryi 
Płażkowej i „K rólew ioz Jaszczur* baśń m uzyczna w 
3 odsłonaoh Bolesława Bacayńskiego.

W czwartek „W esoła  wdówka11.
W  piątek ^Wielbiciel m uzyki11, „S iłacz11 i  „K ró

lew icz Jaszoznr11.
R e p e r tu a r  te a tr n  k r a k o w s k ie g o

W  sobotę premier* „E dukacya Bronki11 Kry- 
woaaows liego.

W  niedzielę popołudniu „Sherlook Holm es11, 
w ieczór „£dnkftoya Bronki**.

w poniedziałek „P an  Jowialaki11 Fredry.

2 5
Woaoraj około 7 wieczorem zawaliło się 

rusztowanie przr budowie domu 81 ul. Swoboda. 
Sześcia robotników zostało skaleozonyoh, dwóch 
cięśko.

Dziś rozpoczęła się przed sądem apelacyj
nym rszprawa wskutek odwołania się p. Tad. Ma
jewskiego, zasądzonego na miesiąc aresztu, zamie 
tionego na grzywnę 150 kor. za obrazę ozci p. 
SzatkswBkiego. P. Majewski wniósł odwołanie od 
winy i kary, p. Szatkowski od zmiany aresztu na 
grzywnę. Wyrok zapadnie wieczorem.

s  p o z  i s r - ^ . £ s r x ^ .
— Izba karna w Bydgoszczy skazała ks. Stan- 

kowskiego z Potulic za rzekomą obrazę regenoyi 
i zachęcanie do nieposłuszeństwa w sprawie niemie
ckiej nauki religii na 300 marek.

— W  Szwederowie w obwodzie bydgoskim

przesadzono wszystkie dzieci, strajkujące w nauce 
religii, o dwie klasy niżej.

—  Gcł.-gubernator rozesłał do wszystkich gu- 
barnatorów Królewstwa polskiego okólniK, w którym 
zarządza, ż« osoby, skazane aa wyjaza z kraju na 
ozas trwania stanu wojennego, nie będą miały pra
wa powrotu w granice kraju, o ile istnień będzie 
wzmocniona lub nadzwyozajna ochrona i dopiero po 
zniesienia wszelkioh ograniczeń rządowych, powrót 
do kraju będzie im dozwalany.

— flen.-gabernator poleoił zawiadomić zarządy 
fabryk, że pod żadnym warunkiem nie pozwoli ro
botnikom na święcenie l maja.

—  Od trzeci, tygodni panuje w Warszawie 
tyfus. Z poozątku liczba wypadków wahałi się od 1 
do 2 dziennie. Od 12 bm. epidemia przybrała wię
k s i rozmiary tuk. że obnenie liczba wypadków wy
nosi około 10 d/.;eauie. Naiwięcej wypadków stwier
dzono w przytułkach noclegowych, forcie Alskaie- 
jewskim, więzieniu w Mokotowie i na Dzielnej. 0 - 
bacnie choroba grasuje już w różnych dzielnicach 
miasta a w szpitala św. Stanisława jest 52 chory oh. 
Epidemia szerzy się ooraz bardziej,

— Onegdaj miał być w Warszawie wykonany 
wyrok śmierci at 17-letnim Piotrze Jagodzińskim, 
skazanym za zbrojny opór władzy. Przed aamem 
wykonaniem wyroku nadesłano z Petersburga pele- 
cenie wstrzymania egzekucji,

—  W Łodzi walki bratobójcze nis ustają i 
wozoraj znowu zastrzelono dwóch robotników a 
trzech ciężko raniono. „Raś* donosi, że rząd zamie
rza przeprowadzić masowe rewizja w Łodzi, oelem 
odebrania robotnikom broni i położenia w ten sposób 
końca Bratobójczym walkom.

2 5  - w r u L a s r - A . ,
— P. Czesław Jankowski ustąpił zs stans- 

wiska redaktora „Ka.jera litewskiego*.
— 0 0 . Redemptoryści mają pozwolenia władz 

rosyjskich na nauczanie w eałem państwie rosyj- 
skiem, Na tej podstawie przybyło do Wilna kilku 
oo. Redemptorystów ze Lwowa dla udzielania 
rekelekcyj wielkopostnych. Tłumy ludzi zebrały się 
na te nauki, nazajutrz jednak rekolekcye zostały za
kazane przez gnWnatora. Lud naturalnie oburzony 
tym zakazem. Pooiyniono kroki w Petersburgu u 
władz oentralnych, aby ojcowie mogli dokońezyó 
naak.

— W Mińsku na poczcie aresztowano dwóch 
uczniów szkoły handlowej w chwili, gdy przyszli po
odbiói listu od kupca, od którego żądali pieniędzy 
na oele rewoluoyjne. Przy jednym z nich znaleziono 
listę członków partyi socjalno- rewolucyjnej.

Z  całego świata.
Tnlpnrnlae. W  prowincyi Taldiria nastąpił 

nagły wybaoh wulkanu, połąozony z silnym hukiem 
podziemnym. Ognie, wyrznoone przez wulkan, zapa
liły lasy, rosnące na jego stokach. Ludność uciaka 
w panice.

NUln. Belgijozyk nazwiskiem Tan Leo, któ
rego uważają za anarchistę, strzelił 6 razy z rewol
weru do kasjera bankiera Maistrs, który jest zara
zem konsulem belgijskim, a to z powodu, że kasjer 
odmówił mu wsparcia. Kasyer nie jest ranny; na
pastnika n więziono.

Londyn- Do „Daily TelegrapL* donoszą z 
K aru: Skutkiem strajku dorożkarzy przyszło wozo
raj między strajkującymi a chętnymi do praoy do 
burzliwyoh scen. Strajkujący poprzecinali uprzęże, 
uszkodzili wozy, pobili woźniców. Podobnież przy
szło do zajść wieczorem, gdy 1.000 Arabów prseeią- 
gało ulioami miasta i zatrzymywało omnibusy. Pa
trole poiioyjne utrzymują perządek. Aresztowano 
wiele osób.

8ydney. (Nicm. Tuw. kablowe). Wulkan 
Ruapehu ua wyspie północnej Nowej Zelandyi oka
zuje czynność nader silną.

* l» u  p o w le trB H . Sprawozdanie centruj r jj su- - 
oyi meteorologicznej we W iednia i a-istryackica koiei 
państwowych. Dnia 18 kwietnia 1907. roku o go dz. 7 
ruDO, Czerniowce — •—. Tarnopol —•—, Lwów + 8 '8 , 
tikola —•— Przemyśl —•— . Jarosław Tarnów
— . Nowy Zagórz — Kraków -f-8 '8  Praga + 8  S, 
Wiedeń -f7 '0  Semmering 6  Budapeszt -f-5'8. Ischl 
-f5 '0 , Uiva + 9  9 Tryest 411-0 Celsynsaa.

C e s 2k r&  w  Prad& o.
Praga Cesarz udzielał wczoraj posłuchań 

publicznych, na których przyjął między innymi: 
ks. kardynała hr. Śkrebensky’ego, arcybiskupa 
Pragi, marszałka kraju ks. Lobkowica, hrabiego 
Franciszka Thuna, hr. Sylra-Tarouca i deputa- 
cyę Pragi z burmistrzem dr. (droszem na czele. 
Na przemówienie burmistrza, który wręczył me- 
moryał z życzeniami m. Pragi, odpowiedział ce
sarz: Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za 
życzliwe życzenia i zapewnienie zarazem, że 
zawsze będę strzegł interasów mego stołecznego 
m. Pragi. Dlatego zarządzę zbadania życzeń pa
nów, które z pewnością wedle możności i o ila 
dopełnione będą nieodzowna warunki, zostaną 
spełnione. Proszę panów być przekonanymi, że 
mojem życzeniem jest bawić tak często, o ile to 
będzie możliwem w Pradze, gdzie doznałem tyle 
dowodów miłości i wierności.

O 5 popołudniu Związek czeskich stowa
rzyszeń śpiewackich wykonał przed zamkiem 
serenadę, w której wzięło udział przeszło 1000 
śpiewaków czeskich. Cesarz wyszedł na balkon 
w towarzystwie arcyksiążąl: Franciszka Ferdy
nanda i Karola Franciszka Jozefa i przysłuchiwał 
się produkeyom, za które polecił wyrazić uzna
nie prezydyum stowarzyszenia „Hlabol".

W ciągu dnia złożył cesarz wizyty: namie- 
stnikowej hr. Coudenhove, marszałkowi ks. Lob- 
kowicowi, hrabinie Nostitzowej, hr. Erwinowi 
Nostitzowi i księżniczce Matyldzie Windisch- 
graetz.

O 6 adbył się obiad dworski, w którym 
oprócz cesarza, wzięli udział: arcyksiążąta; Fran
ciszek Ferdynand i Karol Franciszek Józef, mini
strowie: Beck, Forzt, Pacak i Prade, burmistrz 
mi Pragi dr. Grosz, rektorowie obu uniwersyte
tów : czeskiego i niemieckiego, dr. Kramarz, 
były burmistrz m. Pragi dr. Srb i i.

Prag*. Prezydent gabinetu br. Beck przy
jął wczoraj liczne deputacye polityczne, czeskie 
i niemieckie; między innemi też deputacyę nie
mieckiej rady narodowej, która wręczyła prezy
dentowi gabinetu memoryał z życzeniami. 
Niemców.

Prag*. Wczoraj wieczorem odbyła się ilu
minacja miesta.

Telepmy i telefonematy
z dnia 19 kwietnia 1907. 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu meto - 

urologicznego w Wiedniu na dzień 20 kwietnia :
W Galicyi wschodniej: Zmiennie, mierne wia

try, chłodno, powoli stan pogody polepsza się.

W  Galicji zachodniej: Pochm urno, wiele słoń
ca, mierne w iatry, ch łodno; stopniowe polepszenie.

Sprawy austro-węgierskie.
Bndapeilt Wczoraj popołudniu odbyła się 

rada ralnisteryalna, w której wzięli udział wszyscy 
Członkowie gabinetu, z wyjątkiem ohorsgo Koszula 
Rada mimateryalna zajmowała się ugodą. Prezydent 
gabinetu dr. Wekerle zdał sprawę z dotychczaso
wych czterotygodniowych rokowań ugodowych w 
Wiedniu.

Bad»pesrt. Wczoraj zjawił zię w sejmie 
referent autonomiczny taryfy celnej p. Lehne, 
który po dłuższej konferencji z dr. Wektrlam 
oświadczył, że aatonomiczna taryfa celna wę
gierska będzie rozpatrywaną dziś w komisji 
gospodarczej. Piied rozpoczęciem nad nią obrad 
złoży rżąc oświadczenie. W razie, gdyby mini
ster Kosat ni* mógł przybyć z powodu choroby, 
złoży odnośne oświadczenie dr. Wekerle.

Wiedeń. W myśl umowy, zawartej podczas 
cstatuich rokowań ugodowych między ministrem au- 
stryackim i węgierskim, odbyły się w ostatuioh 
dniach obrady obustronnych zarządów kolejowych w 
6prawie Uryf, będąoyoh w związku z ugodą. Obrady 
będą dalej prowadzone.

Wiedeń. Dziś rozpoczęła obrady komisja 
fachowa uustryacko-węgierska w sprawach tary
fowych, odnoszących się do Austryi i Węgier.

Zjazdy monarenów.
Gaeta Jacht angielski „Victoria and Albert* 

w towarzystwie dwóch okrętów wojennych za
winął tu wczoraj o 10 rano, powitany strzałami. 
Orkiestra odegrała hymn angielski, król Wiktor 
Emanuel podpłynął na swym okręcie pod jacht 
angielski, poczem udał się na jego pokład w to
warzystwie ministra spraw zagranicznych Titto- 
niegc. Obaj monarchowie powitali się serdecznie, 
poczem ze sob? konferowali przeszło 20 minut. 
Minister Tittoni odbył konferencję z towarzyszą
cym królowi angielskiemu sekretarzem stanu 
Hardingiem. Po konferencji król angielski złożył 
wizytę królowej włoskiej, a król włoski królowej 
angielskiej.

O 11 król angielski udał się na pokład 
statku włoskiego „Trinacria* i przez krótki czas 
konfarował z królem Wiktorem Emanuelem. O 
12 na „Trinacrii* odbyło się śniadanie na cześć 
królewskiej pary angielskiej. Fo śniadaniu obie 
pary króiawszie pożegnały się, poczem o 2 po
południu jacht angielski odpłynął.

Rzym. Agencja Stefaniego ogłasza nastę
pującą notę: Zjazd króla angielskiego z królem 
włoskim, który się odbył w formie prywatnej, 
jest najlepszym dowodem uznania sympatyj oso
bistych, łączących obu monarchów. Zjazdu nie 
spowodowały cele polityozne, mimo to wywrze on 
jak najlepszy skutek na tak serdeczny stosunek 
między Anglią a Włochami. Zjazd obu monar
chów, których pokojowe usposobienie jest znane, 
przedstawia dla całego świata poparcie i gwa
rancję pokoju.

Neapol. Angielscy królestwo przybyli t* 
wozora, o g. 5 popołudniu Z powodu pry
watnego charakter* wizyty oficjalnego przyjęcia 
nie byro.

Berlin. „Beri. Tagebl.* donosi, iż konferen
c ja  króla Edwarda z królem Emanuelem w Gae- 
cie miała za przedmiot stosunek Austro-Węgier 
do Włoch i miała na celu poprawę tego sto
sunku.

Parlament niemiecki.
Berllo. W parlamencie niemieckim p. K o r 

f a n t y  wniósł rezolucję z żądaniem, aby prze
pisy w sprawie zapobiegania nieszczęśliwym wy
padkom. jakoteż rozporządzenia w sprawie ochro
ny życia i zdrowia górników, ogłaszano w roz
maitych językach-

Po mowie sekretarza stanu, Posadowskiego, 
dyszusyę zamknięto i przyjęto etat, z odrzuce
niem rezolucji p. Korfantego.

Sejm pruski.
Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj nad 

tytułem „Zarząd diugów państwowych*. Minister 
skarbu Rheinbaben oświadczył, że rząd zamierza 
wydać 4 prc. asygnaty kasowe w kwocie 400 
milionów marek na dwa lata.

2 Rosyi.
Dama.

Petersburg. Duma uchwaliła z powodu 
świąt Wielkanocnych przerwać posiedzenia od 
30 kwietnia do 18 maja. Następni# prowadziła 
w dalszym ciągu dyskusję nad sprawą a g r a r 
n ą  Z szeregu mówców dwóch chłopów z pra
wicy atakowało Polaków i żydów, a w końcu 
zażądali, aby właścicielom dóbr odebrano ich 
własność i rozdzielono ją  między chłopów, 
przyozem właściciel* nie powiuni otrzymać za 
•wą ziemię wysokiego odszkodowania. Ponie
waż car nie m& dość ziemi, aby mógł ją roz
dzielić, należy zabrać ją właścicielom dóbr, a 
gdyby się wzbraniali, należy nałożyć na nich 
olbrzymie podatki gruntowe, aby opór ten zła
mać.

Petersburg. Komisja Dumr dla sprawy 
klęski głodowej uchwaliła bezzwłocznie przed
stawić Dumie do załatwienia przedłożenie o u- 
żyeii) 23 milionów aa pomoc dla dotkniętych 
klęską głodową.

Polacy w Dumie.
Petersburg Przyjęty ostatecznie przez oba 

Koła polskie projekt a u t o n o m i i  k r ó 
l e s t w a  p o l s k i e g o  będzie przed wnie
sieniem do dumy ogłoszony w dziennikach.

„B iała gwardya*.
Petersburg. „Riecz* donosi, że w Peters

burgu związek prawdziwych Rosjan organizuje 
oddział „białej gwardyi*.

R epresje .
Petersburg. Z polecenia ministra komani- 

kacyi zmobilizowano na wszystkich ważniejszych 
liniach kolejowych pociągi karne; gdzie zajdsie 
tego potrzeba, ma być straż wzmocniona. Będą 
też utworzone pociągi karne.

Na stacyi Penza przygotowano pociąg 
karny, złożony z 25 wagonów, z których 13 za
wiera materyały do naprawr torów i ^ a20l:" w, 
zaś w 12 znajduje się 178 żołnierzy i 6 ofice
rów. W  pociąga znajduje się też 8 karabin w 
maszynowych. Biuro telegraficzne na stacyi Feu- 
za obsadzono wojskiem.

Petersburg. Tak zwane pociągi karne za
opatrzone są w materyał do ewentaalnej naPJa“ 
wy torów i obsadzone wojskiem. Wiadomość o 
zmobilizowaniu ich oznacza, że jakkolwiek na 
razie nie zaszło nic niepokojącego, to jednak 
liczą si{ z możnością strajku kolejowego lub 
innymi podobnymi rozruchami.

Petersburg. Na przestrzeni kolejowej tfo- 
skw a-Petersburg wybuchł częściowy strajk ko
lejowy. Między kolejarzami panuje wielkie wzbu
rzenie. Wszystkie pociągi odchodzą z silną 
eskortą wojskową.

Petersburg. Robotnicy na dworcu towa
rowym kolei Mikołajewskiej rozpocsęli bierny 
opór. Zamiast 2.000 wagonów, jest w ruchu 
tylko 200. Personal sąsiedniej stacyi kolei Mi
kołajewskiej strajkuje. Usiłowanie utrzymani* 
ruchu priy pomocy itadurnioryi łpwzlo m
cztm. ,

Petersburg. W  Peterhofie przeprowadaa po
licja  od kilku dni rewizye aomowe i wyd*le 
różne zarządzenia, czyni przygotowań^ Oso y 
przyjeżdżające do Peterhofu poddawane zą •C1" 
złej kontroli. Jak słychać, zamierza dwór prze
pędzić święta wielkanocne w Peterkofie i im ® 
niebawem uda się.

Petersburg. W Sebastopolu odkryto skład 
broni i patronów, oraz aresztowano wskutea tego 
13 osób.

Petersburg. Na wiadomość o starciu mię
dzy członkami organizacji bojowej Związku 
prawdziwych Rosjan, a robotnikami portowymi 
w Odesie, prezydent ministrów Stołypin zarządził, 
aby winaych pociągnięto do surowej odpowie
dzialności sądowej, oraz aby wydano energiczne 
zarządzenia w celu zapobieżenia dalszym zabu- 
rżeniom. W rozporządzeniu swem do gen. guber
natora przypomina prezydent ministrów, ie  nie 
powinny być ścierpiano żadne organizacje 
zbrojne.

Wraeuie wśród studentów.
Petersburg. Minister wojny uwolnił be* 

prawa wstępu do innych zakładów 39 studentów 
akademii wojskowo-lekarskiej za usunięcie z 
audytoryum przemocą studentów, należących do 
Związku narodu rosyjskiego, oraz za to, ie  nie 
chcieli odpowiadać generałowi, któremu powie
rzono śledztwo.

Sprawa Hurul.
Warszawa. „Kurjer Wariz." pisze: Z  naj

lepszego źródła otrzymaliśmy wiadomość, i® 
Hurcfc polecono podać się do dymisji.

Petersburg. Senat po rozpatrzeniu sprawy 
urzędników, obwinionych o nadużycia przy do
stawie zboża dla włościan, postanowił oddać pod 
sąd gubernatora Niżnego Nowgorodu br. Frede- 
ricksa i jego pomocnika wiceguUsrnatora, a mia
nowicie za trojakie przestępstwa, tj. za niedbal
stwo w urzędowaniu , za przekroczenie kompe
tencji i za przywłaszczenie sobie grosza pu
blicznego.

Anglia i Rosya.
Wiedeń. „N. Fr. Presse* otrzymała z Lon

dynu wiadomość o układach między rządem an
gielskim i rządem rosyjskim. Te układy tyczą się 
porozumienia w kwastyach odnoszących się do 
spraw Afganistanu i Tybetu.

Z Watykanu.
Rzym Wczoraj odbył się jawny konsjstorz, 

na którym papież nałożył kapelusze karaynalskie 
nowomianowanym kardynałom. W uroczystości 
tej wzięli udział liczni kardynałowie, prałaci i 
inni dygnitarze kościelni, ciało dyplomatyczne, 
członkowie arystokracji i w. i.

Z /ynków towarowych.
B an k  ro ln ica / we L w ow ie.

Lw ów  dnia 19 kwietnia.
Dziś notujemy za 60 kilogram ów  loco Lw ów .

Waluta koronowa-
Pszenioa gotow a od 8’50 do 8-70, pszenica na tor- 

mina 000 do 0  0 0 . Ż yto  gotow e 640 do 6-00, żyto ca 
termina 0 00 do 000. Owies obroczuy gotow y 9 00 do 
9'20. Owiec obroczny na termina 0.00 do 0 00 Jęczmień 
Dastewnv 7'50 do 7-80. Jęczmień browarniany 7'80 do
8  50 fUepak 00-00 do 00'00. Luiauka 00(5 do OOO. 
Groch pastewny 7 50 du 8  O0. groch do getowanm
9 — i o  iO.— W yka t>5i U 6'75. Bobik 6  i0  do ?-0# 
H reczka uÓ.OO do UO-OO. Kukurudza nowa *a 58 kilo 
OvO do 0 00, kukurudza stara 0-00 do 0-00. Chmiel n*- 
w y za 56 kilo 00-00 do 00 00, ohm.el stary OO Oił de 
00-00 Koniczyna czerwona 80-— do 70-—, koniczyna 
biała 60'— do 4u-—, koniozyna szwedzka 60-— do
70'— . Tym otka 30 — do 85"— .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od - 
d0'75 do 41"— . Spirytus paritas Taraopol na terminy 
_•— io  — , spirytus paritag Tarnopol ekskoatyn- 
gentowany ŻSW  do 2325.

W ie d e ń .,  18 kwietnia. S p i r y t u s .  Z a  to*"ar 
Bkontyngeatowany z dostaw ą natyohmiastową aa iuu 
HI. pl *cono kor. 45-20 do 46'60. Tendenoya- nieamia- 
n io n a . . ■

C u k i e r ;  Rutiaada prima z dostawą n *"yc^‘  
mistową ? W iednie w całych  wag. K- 89‘ — do 
Tendencya : stała

N a f t a  galicyjska Stindari* White w caG®, 
wagonach z W iednia K. 86'75 do 8„7‘9 '1- 
K. do Nafta galicyjska s Wiednia becikam i
K. ŻC'85 do K. 41-20. Tendencya: spokojna.

Budapeaaś dnia 19 kwistnia. Kurs w koro
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień
8-40-341 , na maj : 15—13T6, na pazdzw ink !3 43
9 -4 4  żyto na kwiecień 6-80-6-01, na październik b 8 S 
—0 89, owiec na kwiecień 7 '7 5 - 7 '7 6 , na maj 7  71 
7-72 aa październik 6-71-6-72, Jrokurudza na maj S id  
—5 45, aa Upiec 5 5 4 -5  65. rzepak na iłerpień 14 00
-1 4 1 0 .

Oferty: mierna.
Chęó kupna: słaoa.
U sposobisnie: silne.
Stan powietrza : chłodno, deizez.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dn. 19 kwietnia (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięoie g iełdy  o godz- i minut 80 
po południu. A kcye austryackiego zakładu kredyto
w ego 002 50, węgierskiego zakładu kredytowego 7 75—  
AngloDaaku 307-25, rTnionbanku 564-50, Banku dla 
krajów koronnych 447-50, Banitvereiua 548 60, Boden- 
oreditu 105200, galicyjskiego Banku hipoteoznego 
000-00, kolei państwowych 673-50, kolei południowej 
133-50, tram waju A. —.—, B. — , kolei Slbetha’ 
429-00 kolei północnej 5550. kolei ozem iowieokiej 
573 00, alpiny 603 50, Kima Muranya 550-00, praskiego 
tow arzystwa żelaznego 257 i, fabryki broni 545 Oli, 
turecKie tytoniow e 41000 galicyjskiego karpaokiegc 
Tow arzystw a naftowego 560 —, oblig. węg. lndemmz.
_•   renta m ajow a 98-55, austryacke renta koronow a
98-70 węgierska renta koronow a 94-45, 50-let. listy 
T o w irz -stw a  kredytowego zieinskiegu 97 50, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97-26, i i pół pro
centowe listy banku hipoteozn 10045, o-procentowe 
listy  banku hipotecznego 111-00, 4 -procentowe Banku 
kraj 97-75 4 i Pńl proc. Banku kraj. 10145, 5-procent.
komunalne obUgaoye Banku k r a j .  , 4-prooentowe
galicyjskie obligaoye prop. 99 20, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97-45, 4-procentowa po
życzka miasta Lw ow a 95’37, losy tureckie 180 25 mar
ki 117-71, ruble 252-25, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 8 8  95.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę lledakoya nie odpowiada.)

D r .  O r e i i ń s k i
ordynuje w  chorobach dróg moczowych od 

8 - 4  popoł. — Lwów ul. Akademicka 8.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 16/4_  

dom Btadt Athea Krentzstrasa. 
naprzeciw kolumnady Mflhlbrunnu.



Rzym sta Dujka o
Elegancka dama szła ulicą Veneta &n Dra

mie wilii Borghesów. Była smukłą i ładni# zbu
dowaną, prześlicznie ubraną i szła tym powol
nym krokiem, cechującym wielkie eamy, które 
rzadko chodzą piechotą.

— Gdzie czaka jej ekwipaż? _  pytali 
wszyscy, biedni i bogaci przechodnie i rozglądali 
sif, czy przed bramą lub na szerokiej alei nie 
stoi królewska karoca.

Dama weszła do willi. Pinie wyprostowały 
sią przed nią, jak przed królową, a drzewa lau
rowe saemraly: O, piękna, wszystkie naa&e liściu 
dla twego czoła.

RobłoijSty dąb zasmacil się, za pięzna da
ma nie szukała ochłody w cieniu, który on 
rzucał.

Dama jednak szukała słońca, niebieskiego 
nieba i kwiatów wiosennych.

— Weź moje pierwsze kwiaty—szeptała łąka 
pod jąj stopami.

Słońce się śmiało, niebo zsyłało delikatne 
powiewy wiatru.

Dama poczęła szukać kwiatów.
— Patrzcie, patrzcie — mówili wszyscy 

praeehodme, biedni i bogaci -— aa ogrodzeniem 
po łące idzie bogata dama, która ma najpięk
niejsze suknie, jakie tylko można dostać w 
Paryżu.

Wszyscy przystawali i patrzali poza ogro

dzenie.
— Co dzieje się na łące? — zapytał jakiś 

pan, który właśnie nadszedł. — Ach, to z pe
wnością księżniczka.

Dwie panie posłyszały te siowa, zatrzymały 
się również i mówiły:

—  Po łące przechadza się samotnie księż
niczka i nie ohce być poznaną.

—  Jakie jest piękną — rzekł rzemieślnik, 
niosący swój towar. — Jeżeli się nie mylę, jest 
to księżniczka z królewskiego domu.

Żebrak odpowiedział:
— Będzie to księżniozka Antonia della 

Castarica.
Przed łąką stały już tłumy i przypatrywały 

się damie.
— Mój Boże — myslaia ona — czemu ci 

ludzie tak się przypatrują? Zapewne unosi się 
gdzieś w  powietrzu balon.

Popatrzyła na niebo, które nad nią jaśniało 
i zapomniała o wszytkiem.

— Łąką idzie księżniczka Antonia della 
Castarica z Aragonii —  opowiadał głośao jakiś 
pan nowo gromadzącym się. — Jest ogromnie 
bogatą i świadczy wiele dobrego. W dniu jej 
urodzin tysiąc sierot co roku otrzymuje zaopa
trzenie na całe życie. Obecnie na swoim jachcie 
w otoczeniu stu okrętów odbywa podróż na oko
ło świata i wstąpiła do Rzymu.

— Ile może mieć lat ?
— Nie więcej, jak ośmnaście.
—  Jest nadzwyczajnie piękna — mówił ja

kiś starszy pan. — Poczekam, może przybliży 
j się w tę stronę.
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— Czy widziałaś, Fabiolo, jaki ona ma ka
pelusz? —  pytała młoda dziewczyna drugą. — 
W tym roku więc są w modzie małe kapelusiki. 
Jej płaszczyk jest z brązowego atłasu, podbitego 
różowym judwabiem; wyłogi z prawdziwych ko- 
rouck i złotem przetykane.

Złodziej kieszonkowy myślał:
— Musi mieć wiele pieniędzy w kieszeni, 

ale nie można się do niej przybliżyć; szkoda, że 
księżniczki nie mieszają się w tłum.

Księżniczka tymczasem przeszła przez całą 
łąkę i przelazła przez ogrodzenie na drogę, pro
wadzącą do tawerny Borghesów.

— Ona jest zachwycającą — rzekł starszy 
pan, podszedł ku niej i głęboko się jej u- 
kłonił.

Wszyscy poszli za jego przykładem. Kilku 
rzemieślników wołało:

— Brawo, brawo 1 Evrira la principessal 
EvTira, ev łiła  !

Czterech karabinierów, którzy w między
czasie się zjawili, stało, nie wiedząc, jak zwykle, 
co robić.

Księżniczka zaśmiała się wesoło, kłaniała 
się wszystkim uprzejmie i uczyniła, co zawsze 
robią księżniczki. Wyjęła z kieszeni portmo
netkę i wszystko, ce miała rozdała ubogim i tym 
ludziom, którzy ręce wyciągali. Wszyscy się cie
szyli, lyiao złodziej kieszonkowy stał chmurny.

Księżniczka się odwróciła i pobiegła przez 
drogę aa drugą łąkę. Biegła jak rozweselone 
dziecko aż do fontanny.

— Napij się, napij — szemrała woda.
Piękna księżniczka słuchała długo szmeru

fontanny, ale nie piła nigdy wody studziennej.
'Dumy rosły ciągle, ladzie spodziewali się 

jeszcze więcej pieaięozy a karabinierzy ich roz
pędzali.

Wynędzniała matka ze syuem, ckuaym wy
rostkiem, usiadła na kamieniu przydrożnym i 
mówiła :

—  Nadarza się uim nareszcie sposobność 
Herkulu. Ileż to razy czekałam nadaremnie na 
powóz króla. Teraz możemy naszą prośbę podać 
księżniczce.

Gdy księżniczka się zbliżyła, wynędzniała 
kobieta padła przed nią na kolana:

— Księżniczko —  jęczała — zakliuam się 
na wszystkie świętości, że on jest niewinnym! 
Oni ukryli buty i mąkę Vittadiniego w naszym 
kramie, nby go zgubić. Antonio byłby raczej 
z głodu umarł, aniżeliby miał kraść buty i mąkę. 
Za to skazali go na dziewięć miesięcy więzienia 
Cztery miesiące już odsiedział i błagamy ciebie, 
księżniczko, aby mu resztę darowano. Umieramy 
z głodu bez niego. Ulituj się.

Księżniczka była bardzo wzruszoną. My
ślała sobie : Mój Boże, co za oczy mają ta matka 
i ten chłopiec; są to najpiękniejsze, bolesne, 
czarne oczy, jakie kiedykolwiek widziałam. A gło
śno powiedziała:

— Uczynię dla waszego Antonio wszystko, 
co mogę. Mam dobre stosunki, dajcie mi wasz 
adres, abyście wieczorem mogli syci położyć się 
do snu. A  teraz wstańcie.

Karabinierzy zbliżyli się do księżniczki.
— Wasza Królewska Wysokość raczy po

zwolić, abyśmy Waszą Królewską Wysokość 
odprowadzili po przez tłum do powozu.

— Przyszłam pieszo z miasta —  rzekła 
piękna, młoda dziewczyna i zaśmiała się. — 
Nie jestem wcale księżniczką, moi dobrzy ludzie.

Karabinierzy nie śmieli odpowiedzieć; zro
zumieli zaraz, że księżniczka chce zachować 
swoje incognito.

Księżniczka zwróciła się ku wyjściu.
Gdy znalazła się z powrotem w bramie, 

popatrzyła na zegarek, przywołała dorożkę i ka
zała się wieść do Grand hotelu.

Była ona panną Lilią Bell, przyjechała z 
Angli., a księżniczką była tylko przez tę jedną 
godzinę. Sprawiło to jej wielką przyjemność i 
teraz jej wesoły uśmiecb rozbrzmiewał po sali 
jadalnej w Grand hotelu.

Ubraną była w białą suknię z jedwabnego 
muślinu, przybraną białemi perłami, na szyi 
miała łańcuch 7. brylantów i szarirów, u paska 
przepyszne kwiaty.

Śmiała się. Przez godzinę poiła się wszyet- 
kiemi radościami dobrej, pięknej księżniozki, nie 
dzieląc jednak z księżniczką jej cierpień.

J,
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEW IGZA

W p l r a a e  d o  r e l e m r o  a r z ę d a w e g *  w ł o s k i e j  f a r m a k o p e i .

w e  fln a a łu io h , p u d e l k a c h  (proszek),
1 w  t a b le t k a c h  (pigułki)

premiowany u .  farmaceutycznej wyate.wio r S , T i na hygle- 
nicBnej wystawie w Medyolania na mi*; Jz'aa*-' fi. >wej
» js i» w ie  1906 r. z ło t y m i  m e d a l e m .

B e  n a b y c ia  i r n y i t k l d  w ię k szy ch  a p te k a c h  1 d ra g a e ry a c h . 387
Wystrzegać sią n a le iy  praed uailadownictweni K a id y  fiokon i pudełko rouseą być zaopatrzone ~ 

w zarejestrowaną markę. Celem wmówionia 1 wyjaśnienia proszę. s:ę rw ió cić do naszej firmy 
P r o f .  E r n e s t o  P a g l l a n o  w N e aj.cln , S a ła ta  b ra  Marco 4.
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Pranie bielizny w durni, to najw iększy kłopot i  ambaras, a w 
dodatku obecnie n ie p o trzeb ny, skoro otwartą została

Pierw sza gailc. pralnia parowa
In ż y n ie ra  A n t o n i e g o  k  F l e i n c b l a ,  289

Z a k ła d  d la  chem icznego ecyszezenla i  a p re tu ry  w e  JL w o - 
w i e ,  n l  ż w .  H *  r o l n a  1.  S O . (Telefon 154).

Fkvir«we nbohndia*ie się przez w prawny pcrsonal —  najlepsze 
mydło 1 soda —  najmodniejsze a-azzyuowb urządzenie w y k la -  
c z a ją  w aaelkle  n iszczen ie  b ie liz n y . — Parowa maszyna do 
prania i  gotowania bielisny jest zarazem najlepszym aparatem 
deeiafskeyjnym. Największa Hygiena. P R A L N IA  urządzona jest 
pe e u ro p e jsk a 1 n a  w ie lk ą  sk a lę . — W ykonuje iak£e wszel
kie w zakres j» j wchodtące prace dia całego garnizonu wojsko
wego w Gsllcyi. Na żądanie odbiera się w domu bieliznę do prania.

X X X X X X » X X X X X * * X X X t m X X X * X X X

Pasztet Pain de gibiers
wypiekany, Junt 3 koi.

A n a ła ie r e  M a te ay śaka, — K a la m y ju , 
H a le h ó w k n  SO.

D o c h ó d .
Mnpey, właściciele gospód, kolektsnei lo
teryjni, trafikancl, wogólo wszyscy co po
siadają jaki iatsres i chcą mieć dzienny 
poboczny dochód, niech prześlą swój adres 
pod lit, „O. fc. i 2" poste restante B e rn o  

(Morawa). 34[)

a p a r a t y  zM ąe e  do ezyszcienia dywa
nów, ścian i  mebli mężna oglądać w han
dlu R t r e m e a g e r a .
dwika 5 .

Lwów, jdorola Lu- 
391

L. 1408. Jaworów dnia 18 kwielnia 1907.

K o n k u r s .
Magistrat król. woln. miasta Jaworowa rozpisuje niniejszem 

konkurs n a  p o s a d ę  s e k r e t a m  Magistratu m. Jaworowa z 
plącą roczną 1500 koron z dodatkiem aktyw-rlnym w wysokości 30% 
płacy czyli 450 koron rocznie i trzema kwinkweniami po 100 korou

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie, a po roku nie
nagannej służby nastąpić możn stabilizacja.

Podania udokumentowane świadectwem kwalifikacyi wymaganej 
rozporządzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. u. 
kr. nr. łi7, należy wnieść do Magistratu najpóźniej do 15 maja 1907

Magistrat mineta, Burmistrz Paar.

Wyborny miód rscy;ny, pole
eany przaz lekan , < klg. twardy 6 kor.,
gąsto płynna patoka ^rarytas miodoborów) 
t  kor. to hal. W łasn e pasieki. lo rz s n ie - 
aławicz soi. naucz., Iw anczany. 345

Konwersacyi
qdziel* ratynowany nauczyciel, ul. Pań
ska 31. 35*

H - m  . I n n  ekonomiczny, kawaler, Po- 
P . A u i a  snańosyk, z kilkuletnią pr 
ktyką w Po.nańskienu i ma Aląckn, mogący 
złożyć kilka tysięcy koron kauoyi, poszu
kuje zaraz odpowiedniej posady. Łaskawe 
sglosssnia przyjmuje z grzeczności J W . 
P a n i Ossolińska, Lwów, nl, Kordeckle 
go L 31. 353

SOKHSzzuuizanancmaKwwziaH!ftledjil Sfiłoty — HŁfcora C onoura

H R iA  i K A T A R Y
przai^uiycie CYGARETEK i PROSZKU E S P I C

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALfllE  
r i mifwflr «  nalrwiimi pimwwtjo jest u&jskutecznieiszym Środkiem do pokonania chorób organów 

oddechowych. — P u i/ft  t w s iw iu c a  nuicusKica i eagra <iczntcb* — We wszystkich znacznych aptekach 
PrtMJfi i atnakt- — Sprzedał hurtowa w Parjłu: S o W -J lc a  S a in t - L a z a r u ,  BO .

Tnoba wjmigić wfasnorfcrnego podpisu na kałdej szturo jak abok.

|ank ziemski w £ańcucie
zaleca kupno gruntów w następujących majątkach:

B x 3 T 2 * l
wieś w powiecie stanisławowskim, oacUiom  o 3 kim . od stacyi kolejowej Budua
rów, gdzio «ię znsjdeje kościół rzym.-kat. —  Grunta w B ry n in  są orodzajac glinki 
łatwe a o uprawy. Nabyć tnoin* pola oras, łąki, lasy sręby pe cenie 300— 7oe kor.

Zgłoszenia przyjmuj© B ank ziemski w jLuśczcie, a na miejscu ndzisla wszel
kich wyjaśnień zarządca gospodaicz/ Józef Dołęga.

B 3 T b ł o
wieś w powiecie przemyskim o 5 kim. od Nowego anizste, gdzie jest parafia rsym.- 
kat., szkoła polska, urząd poczfowy i telegraiezny, oraz staoya kolejow a — Grunta 
pszenna, urodzajnf, w cenie od Soo— 700 kor. sa morg.

Zgłoszenia przyjmuje Bank ziem ski w Łnńcucie, a na m iejscu delegzt Banka 
knidege tygodnia w poniedziałek.

K l o ł o l r o l i a n -
wieś w powiecie rohatyńakiin. K nłokolia oddalony jest o 7 kina. od stacyi kotejowej 
Bukaczowce, zaś o 1 kim. od Żerowa, gdzie znajduje się kościół rzym kat. 1 szkołę 
_ olska. — Gleba bardzo dobra, przeważnie czarnoziem o położeniu nieco pa górko- 
watem. —  Cena za morg grantu i łą k  7oo— Soo koron,

Zgłoszenia prznjmnje Bank ziemski w Łańcucie a ed 1 kwietnia Delegat 
Bamcn na miejscu w Kotokolime.

3 t a . d . n . I a >
wieś w powiecie złoczoWsklm, o 3 klas. drogi od staoyi kolejowej Skwarzawu, gdzie 
jest szkoła polaka i kościół rzymsko-katolicki. Przeznaczone do parcelacyi grunta 
są bardzo arodzsjn?, czernoziem, bogaty w próchnicę M ołna nabyó tak g.-auti orne 
jak łąki za cenę 600— 800 koron.

Zgłoszenia przyjmuje Bank ziemzki w Łańcucie a na miejsou Delegat Banku 
p. K.a/imi«rz Żuławski.

W o i c z y s z c z o w i c e
Wieś w powiada Kościskim. Odległość od stacyi kolejowej j zai.sta Sądow a W isznia 

w /nesi 12 kim. —  G runta bardzo dobre, przeważnie pszenne, w cenie od /  JO— guo 
koron za morg. 350

7 głoszenia przyjmuje Bona ziemski w Łańcucie a na miejsca Delegat B anka 
w środę każdego tygodnia.
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N ow o założony

J
artykułów chirurgicznych, 333

przyborów  do m alowania i rysowania, oraz Towarów 
dom ow o-gospodarczyeh pod firmą

J a n  i C o f f m a n n ,
L w ś w ,  R y n e k  8 4

(obok składu sukna J. Wallachaj
poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.
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k n n n n m m m m m M n m m n n n n m n n n

K o n k u r s
na posad} insptklom Zakładu ubezplo iss^aia robi tutków od wy- 
<»adków dla Galieyi i źłakowłny we Lwowie (ul. Brąjerowska 16) 
z płacą 2.400 k. roeznia prócz dyet i kosztów podróży, fosada w 
pierwszym roku służbj bedzie nadaną prowłzory- znie, poczem nastą
pić może atabilizacya.

Pierwszeństwo mają funkeyonaryusze Zakładu ubezpieczenia 
robotnikó ' od wypadków we Lwowie.

Ubiegający się o posadę musi oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności wającej stwierdzić się przez lekarza Zakładu, posiadać na
stępuj ąte warunki :

1) obywatelstwo austryackie;
2) wiek nieprzekraczający 40 lat i dowód odbycia służby woj

skowej lub uwolnienia od tejże;
3) nieskazitelny sposób życia;
4) ukończone atudya prawne lub innej szkoły wyższej i złożo

ne z dobrym skutkiem przepisane egzaminy państwowe;
5) znajomość w słowie i piśmie języka polskiego i niemiec-

kiego; r u i
6) znajomość przemysłowych stosunków roboczych i zarobko-

w jch, jakoteż uzdolnienie do badania list płatniczych.
Podania należy wnosić d© dyrekcyi Zakłada w terminie do 

15 maja 1907. 3̂ 6

We Lwowie w aptece ’L. Kucknru. 625

D i l i r n  Maucsy dolskie i pośrednictwa 
D l U r U  pracy, Niem eaynow ik ej, pr»e 
ruesionem aostało ; Lwów, Sieokiewioaa 5 
u  hotelem Georgea, 354

Zarząd ogrodu Starieńabiej
poczta Dynów , sprzedaj* r ó ż e  wyseka- 
pionne, dwuletnie, nowszej odmiany, pe 
1 k. 50 b. za jedną sztukę. 355

FaW a u ta ili t a i i u c l
Jtenryka hr. Starzeńskiego

w  j( n iz d y c z o w ie ,
wyrabia dachówki cem entowe patentó^anc różnokolorowe, głazu 
rowane i nieglazurowane w różnych formatach. Posadzki i  chodni
ki cementowe w róim ch  kolorach i deseń ach. Przepusty ! rury 
we wszystkich rozmiarach. Ż łob y  f koryta  w dowolnej długości. 
Kominy, schody, nagrobki, stupy graniczne, jakoteż wszelk e 
roboty wchodzące w zakres przemysłu cementowego C nnlkl d^rmc 
i opłataie. — T eleg ra m y : F a b r k a  D uizdyczów  — Kocbawlna.

Poczta i kolej w miejscu. 341

na budowę plebanii 
murowanej 311

w  B i e l i n a c h  poczta U la n ś w ,  
powiat Nisko. Kosztorys 15.000 k. 
Termin zgłoszeń do końca kwie
tnia b. r. do urzędu parafialnego 

w Bielinach poczta Ulanów.

j p F *  1 0 0  t y s i ę c y
bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra
ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 

do nich przyborów już od 45 hal. za metr bieżący.
Cenniki edwrotnie. 313

B l u r e  T e c h n i c z n e  U n i r e r e n  m  K r a b ó w ,  Podw ale 13.

a
>1JUtotory „Ursus

Majznakomiisze współczesne motory M

do opalania ropą surową, naftą lub
spirytusem 3,1 a

dostarcza pod gwarancją 1 na spłaty

łCZDG j M S i ”
w t 13*

Canada - Kosiarki „ J f  o x  o n “
wyrób pierwszego rzędu 141
/

m B p
Ż n i w i a r k a

)|j sie oii fii

we Wiedniu 
i i  i i .

f a b r y k a  m a s z y n  i  o d l f c * * i ' a l a  t e l a u u

Frankfart n|M, Berlin, Paris,

ph. JKayf arth i Ska
Ilustrowane cenniki dnrmo i franko.

55
U

C o l o s s e u m
S  i  i  6  n a w y  p r ® f t r a n t o

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i u  o  H -m e J .

W  n i e d z i e t ę  i  i w i ę f - d  p r z e d s i t s *

w i e H l M o  ■& p o p m S .  i  o

HIEOMYLHY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia K A T A R ilę

G R Y P Y .  I R R I T A C Y 1  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D b A  i B O L E Ś C I R E U M A T Y C ZN Y C H

yf P A R Y Ż U  —  31, rue de Seine. 845
W Krakowiew aptekaoh Pp.. V?. Jłedyka, Wiszniewskiego i MikaoŁiegr,
We Lwowie w aptekaoh: Pp. Wewiórskiego, Hackera i Sklepińskiego

l
Uprassamy Szanownych czytelników, aby aamawiajgc l i b  c i f  ając przedmio

ty reklamowane w Oatecic Narodowej lub wogóle kor«ysf \ ą e  z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Ocuetę Narodową ja k r  na iró d ło , skąd informaeye 
zwaj* naazerpnęli. Takie powaływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie -/gło
szeń Otuety Narodowej.

Wjcktwea i odpewiedzińlfij redaktor P l a t o n  _ o s t e c k i .

wi - > V3aW*WJ 
-oJteu

Z drukarni i litografii Filiera, Neumanna i Sp.


